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W obecności Prezydenta RP 
rozpoczął się montaż-mostu 

śląsko-dąbrowskiego 
WARSZAWA PAP.~ W dniu 20 bm. na bu 

dowę trasy WZ przybył Prezydent R. P. Bo· 
lesta w Bierut. 

rozpoczyna się dzisiaj 
. e 

Paryżu 
\V obecnośc i Prezyc!Pnta oraz towarzyszą­

cych ID)! wicemars1;ilka Sejmu - Zambrow­
skiego, i ministra Odbudowy Kaczorowskiego, 
ministra Komunikacji - Rabanowskiego, wi· 
cemini1Stra Odbudowv - Pietrusiewicza i wice 
ministra Komunikac]i Balickiego, rozpoczął 
się właściwy montaż na rzece, konstrukcji no§ 
nef mostu śląsko • dąbrowskiego. 

Na porządku dziennym sprawa kontroli •nergii 
atomowej, veta, rozbr.ojenia, .kolonii włoskich, 

Grecji, Palestyny oraz 61 innych zagadnień - Togliatti w Rzymie 
PARf'Ż PAP. W pałacu Cha.illot, w któ- stwa Pracy i Opieki Społecznej, dr Manfred Przyjazd delegatów polskich dyr. Zebrow- RZYM PAP. - Jak donosi dziennik „Unit4 ', 

rym rozpoczyna się dzisiaj lll sesja Laks, dyrektor biura traktatów przy Mini- skiego i ambasadora prof. Lange oraz prof. Palmiro Togliatti wrócił do Rzymu z proUTln· 
zgromadzenJa ONZ zakońomono ostartnie sterstwie Spraw Zagranicznych, dr Karol Jacka Rudzińskiego, jest spodziewany w naj- cji Navarra, gdzie przebywał na rekonwaies· 
przygotowania na przyjęcie przeszło 5 tysię cencji. Togliatti będzie uczestruiczył w pra· 
cy delegatów, e'!tspertów, dziennikarzy i per Lapter, naczelnik wydziału organizacji zagra- bliższym czasie. I cach plenum KC Włoskiej Partii Komun~c>tycz-
sonelu. 500 funkcjonariuszy policji francus- nicznych przy MSZ. (Dokończenie na str. 2-ej) nej w dniach 22 - 24 września. 
kiej pełni służbę porządkową wokół pałacu, 
przed którym gromadzą się tłumy Paryżan. 
Teren pałacu t.:>trzymał prawa eksterytorial 
naści. Wstęp dozwolony jest tylko osobom, 
posiadającym specjalne upoważnienia. 

W poniedział~k przybyły d'l Paryża osta­
tnie delegacje państw biorących udział w 
pracach ONZ. Oprócz 2 tysięcy delegatów 
państw, będących członkami ONZ, przybyli 
przedstawiciele 200 organizacyj międzynaro 
dawych. 

Trzecia sesja Zgromadzenia ONZ rozpo­
cznie S'ię pod przewodnictwem ministra 
&praw l'!agranicznych Argentyny, który po 
wygłoszeniu inauguracyjnego przemówie­
nia udzieli głosu · prezydentowi Auriolowi. 
Właściwa praca rozpocznie się z chwilą wy­
boru przewodniczącego, który powoła do ży. 
cia 6 komisyj, Plenarne posiedzenie wyłoni 
następnie 5 przewodniczących, którzy wraz 
z przewodniczącym i 6 przewodnkzącymi 
komii.ji tworzą biuro zgromadzenia. Biur-0 
z kolei ustali porządek dzienny. 

Na porządku dziennym majdzde się 68 
tpra.w, z którycli najważniejszymi są: pro­
blem ~ędzynarodowej kontroli energii ato 
mowej, sprawa veta, rozb.rojetria, kolonlli 
włoskich, Ptalestyny i Greeji. 

Minister Wyszyński 
na czele def8gacji radzieckiej 

PARYŻ PAP. Delegacja radziecka na Zgro 
madzenie Generalne ONZ 11 wicemin. spraw 
za.gr, Wyszyńskim na czele pnybyla w po­
niedziałek do Pa.ryża. 

Delegacja polska 
przybyła do Paryża 

PARYŻ, PAP. - W poniedziałek przybyła 
do Paryża delegacja polska na Zgromadzenie 
Generalne ONZ z Ministrem Zygmuntem Mo­
dzelewskim na czele. 

Horoskopy Generalnego Zgrom3dzenia O N Z 
Polityka amerykańskiego dyktanda nie daje się zast sować wobec wolnych narodów 

MOSKWA, PAP. - „Prawda" w artykule umocnienia współpracy międzynarodowej, czy les, wypowiedział głośną maksymę, te ,,nie 
znanego publicysty Wiktorowa omawia ho· też zatriumfują na niej tendencje osłabienia będziemy powracać do zasad Teheranu, Jał· 
roskopy rozpoczynającej się 21 września trze ONZ i podważenia jej autorytetu. Wiktorow ty I Poczdamu". Wtedy też z inicjatywy Sta. 
ciej sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ. wskazuje, że przebieg drugiej sesji zgroma- nów Zjednoczonych zostały przedsięwzięte pr6 
Głównym problemem, który interesuje dziś dzenia narodowego ONZ uzasadnia podobne by podważenia współpracy międzynarodowej 
opinię światową - pisze „Pra·fda'' - jest I wątpliwości i obawy. Wtedy to właśnie de- i ssmej Organizacji Narodów Zjednoczonych 
pytanie, czy sesJa doprowadzi do poprawy i legat Stanów Zjednoclonych, osławiony Du"i przez zmianę jej statutu 1 bezprawne stwo­

Projekt uzdrowienia finansów Francji 
złożony przed Zgromadzeniem Narodowym przez 

Francuskq Partię . Komunistyczną 

rzenie rozmaitych organć.w ,jak „Małe zgro­
madzenie", „Komisja bałkańska", „Komisja 
koreańska" itd. Dlatego w tej chwili inte• 
resuje wszystkich z ja.klmt zamia.rami przy. · 
Jeżdżają obecnie do Paryża przedstawiciele 
amerykańscy. 

PARYŻ P:AP· W toku debaty. nad planem liardów frankóV:, sprowadza się do następu" Na pytanie t da' dość r ejr głą odpo· 
rządu Qusmlle, do zgromadzema narodowe- j~ych 4 punk.tow: . . . 0 . Je P z .. zy ~ 
go wpłynął kontrprojekt Francuskiej Partii 1) NATYCHl\UASTOWA KONFISKATA wiedz. oś':".iadczem.e pr~edstawlClela USA w 
Komunistycznej. Kontrprojekt ten, wniesiio- NIELEGALNYCH ZYSKOW I MIENIA I OrgamzacJ1 Narodow ZJednoczonych - War. 
ny przez Duclos, podkreśla. wyjątkowo powa ZDRAJCOW - 150 MILIARDOW. · rena Austina oraz amerykańskiego przed-
żną sytu.acj~ firui:nsową !i"r~nci!• spowodowa 2) REDUKCJA WYDATKOW WOJSKO-I stawiciela w komisji atomowej - Osbome'a, 
ną następ~Jąeym1 posumędia.nu dotycbczaso WYC - 200 MILIARDOW, złożone przed odjazdem na obecną sesję ONZ. 
wych rządow: 3) SPECJALNE OPODATKOWANIE SPO Stwierdz.ając że Osborne rozpoczął i zakoń-

1) -rezygnacja z odszkodowań, należnych ŁEK KAPITALISTYCZNYCH I SKASOWA . ' . . 
od Nierniee, / NIE PRZYSŁUGUJĄCYCH IM DOTYCH- czył s;voJe ośwtadcz:nle słowami. nie zdradza-

2) niesprawiedllwy system podatkowy, za CZAS PRZYWILEJOW PODATKOWYCH- jącymt wcale p~kOJowych zamiarów wzglę­
pewniający przywileje b'Jgatym podatni· 50 MILIARDÓW, dem ZSRR, Austm uznał za stosowne mówić 
ko;n, · 4) ODEBRANIE RZĄDOWI l'RAWA o komisji bałlrnńskiej' i koreańskiej jako głó­

łl) ciągłe odraczanie konfiskaty nielegal· ZMIANY KURSU WYMIENNEGO FRAN- wnych os: ągnięciach ubiegłej sesji ONZ na-
nych zysk?w, . KA I PRZEKAZANIE UPRA WNIE~ W TEJ' torniast nie wspomniał ani słowem o przy-

4) nadmierne wydaki WOJ!t}cowe. DZIEDZIN~E PARLAMENTO~. jętej w roku ub. rezolucji potępiającej pod-
Kontrprojekt Dnclos, prr.ewiduj~y uzy- KontrprOJekt Duclos został Jednak odrzuca żegacz woJ·enny h . T k' oświad ni 1 skanie oszczędności w łąOZlllej . sumie 400 mi ny przez większość zgromadzenia. d . ktyó . d c · a. ie . cze a . uś; 

z1 rzy Ja ą na sesJę maJącą przyme " 

Agent brytyjskiego wywiadu w Palestynie 
podejrzany o współudział w zabójstwie Bernado~'a 

wzmocnienie współpracy międzynarodowej, 
wykazują Jakle są istotne zamfa.ry delegacji 
USA. • 

Minister Austin - pisze Wiktorow - prag. 

LONDYN PAP. - Pod esł5ortą żydowskiej korespondent agencji Reutera, wśród ~OO człon 
iandarmeflii przybył do Tel-Avivu tymczaso· ków grupy Sterna, aresztowanych przez armię 
wy rozjemca ONZ dr Rolph Bunche. Odbył i policję Izraela, w cjągu 2 ubiegłych dni , 

W skład delegacji wchodzą ponadto: stały on konferencję z ministrem spraw zagranicz- znajduje się 34-letni Norman Nahum Ni.mr.i, 
delegat Polski na ONZ - dr .Tuliusz Suchy, nych Izraela - She~tokiem, który poinformo· który przez 7 lat pozostawał w służbie bryty' 
ambasador· Polski w Paryżu _ Jerzy Putra- :vał go o za;ządzen;?-ch, wydanych celem u- skiego wywiadu wojskowego na Srodkowym 
'ment, Bolesław Gebert, sekretarz centralnej I Jęcia sp.raw~ow ~bOJ1Stwa ~r. ~emadotte i 'W W1Schod.zie. Podczas wojny był on przyd.zielo-
k . „ z . k. Z d h d celu zlilkw1<lowama organl.ZdCJl terrory1Stycz- ny do brytyjskiej kwatery głównej w Pales.ty 

om1s11 wiąz ow awo owyc , r Hen- nych. nie jako specjalista do epraw arabskich w ran 
ryk Altman, dyrektor departamentu minister LONDYN PAP. - Jak donosi z Jerozolimy dze kapitana. 

nął szkalować ZSRR, ale sarn się zdemasko­
wał w oczach opinii światowej, jako jeden z 
realizatorów polltyki poderwania . współpracy 
międzynarodowej i unicestwienia Organizacfi 
Narodów Zjednoczonych. 

Dyplomaci zza oceanu - kóńczy autor -­
oowinni jednak pamiętać o tym, że , jak wy­
kazują doświadczenia roku ubiegłego. ame­
l'ykańska polityka. dykt.amb nie d:tJe się za­
stosować wobec wolnych narodów i że siły 
demokracji znacznie przewyższają siły ł wpły 
wy reakcji. Kr'W"a'W"e 'W"yczyny bojó'W"ek de G~lle'a 

-Uzbro:one na wzór hitlerowskich oddziałów SS - bandy zwolenników 11dykta-
. tora" - zaatakowały robotników w Grenoble Walki w · Grecji 

PARYŻ PAP. - Podczas po· 
bytu gen. de Gaulle'a w mie· 
ści e Grenoble doszło do krwa 
wych starć między uzbrojony 
mi bojówkami gaullistowskie· 
go ,,zjednoczenia narodu fran· 
cuskiego" (RPP) i „republikaft 
skimi oddziałami ~bezpieczeń­
stwa" z jednej strony a b. u; 
czestnikami ruchu oporu i b. 
partyzantami z drugiej strony. 
Prasa francuska podaje nastę­
pujące szczegóły tych zajść: 

Jeszcze przed przyjazdem 
do miasta gen. de Gaulle'a jeg-o crołowe bo­
jówki zaatakowały o świcie lokal miejscowej 
organizacji partii komlmi1Stycznej. Bojówka­
rze napadli na sekretarza parthl i zasypali mu 
oczy niegaszonym wapnem. 

W ciągu dnia przybył sam de Gaulle, któ­
rego eskortowali w „Willysach" uzbrojeni o­
EObnicy zwerbowa.ni wśród metów Marsylii, 
Tulonu Nicei. 

Kandydat na dyktatora Francji udał się ku 
zbiorowej mogile partyzantów, poległych pod 
czas bitwy o Vercor1S. Gdy generał podszedł 
do grobowca, w tłumie rozległy się okrzyki: 
„Zdrajca VercorlS" oraz gwizdy:. Wówczas na· 
jemnicy de Gaulłe'a uzbrojeni w pejcze i pał 
ki gumowe, zaatakowali tłum. 

Wśród napadniętych robotników byli zabi· 
ci i ranni. Zabity został m. lin. robotnik z Gre 
noble, b. par-tyzant Lucien Voitrain. Oburzeni 
tym prowokacyjnym napadem, demonstranci 
zaatakowali z kolei gaullistów oraz poprzewrd 
cali 1 podpalili szereg . samochodów „ Willy­
sów. Z obu stron łlyli ranni. 

PARYŻ PAP. - Jak podaje agencja Elefter:i 
Ellada, oddziały armii demokratycznej, wal· 
czące na odcinku Murg.ana , przełamały linie 
nieprzyjacielskie i dostały się ·na tyły .wojsk 
faszystowskich, które s·tracily 183 zabitych, 
65 rannych z czego 45 oficerów. Strącone zo• 
stały 2 samoloty, zniszczono 2 baterie armat-
114e. 

76 wielkich cukrowni w Polsce Wystawa poświęcona 
życiu i działalności Żdanowa przystępuje do produkcji 520 tysięcy ton cukru 

MOSKWA PAP. - W S'al-ach biblioteki im. szcze lepszy, niż w roku ubiegłym. Zaplanowa WARSZAWA PAP. - W bieżącej kampanii 
cukrowniczej weźmie udział 76 fabryk. Pierw 
sze cukrownie ru1Szą już w dniu 4 pażdzierni· 
ka br., a jako ostatnie rozpoczną pracę 2 cu­
krownie świeżo wybudowane na Ziemiach Od 
zyskanych w okręgu s.zczecińskim cukrownia 
„Kluczew" i „Gryfice". 

Urodzaj na buraki w roku bieżacYllll jest je· 

ne zostało wyprodukowanie 520 ty15, ton cu· Lenina w Moskwie o·twarta została wystawa, 
kru, tj. o 40 tys. ton więcej niż w zeszłorocz- poświęcona życiu :i działaln-0śct Andr.zeja Zda· 
nej kampanii. Wszystko wskazuje jednak na nowa. Wy1Stawa ilustruje wszystkie etapy dz.ia 
to, że plan ten zostanie przekroczony. Przygo łalności partyjnej zmarłego. Na wielkim pła· 
towania techniczne i surowcowe we wszyst-
kich cukrowniach zostały już ukończone. Cu- kacie w jednej z sal widnieją znane 1Słowa 
krownie zostały zaopatrzone w weaiQJ. wwmo Żdanowa: „Tam, gdzie nie ma krytyki, zako-
J Jnne DOtrzebne materi.(lly. • rzenla s!e stechlizna i zastój": ,... 
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Haniohna z no pr eciw lud wł Hajde aba u 8=!t~!~PAP.r_ !s~as~tu!;~!ji~~ 
Rząd Hindustanu wespół z tyranem. Niza1 em tłumi krwawo bunty nie 1Volników i chfopów zał się komunikat radzieck'.ego Biura Infor.1 

macyjnego, stwierdzający, że radziecki ko• LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu- jest do zawarcia kompromisu .z; Nizamem i ten chce uratoyt~ć Ni~am~ pr~ed gniewem lu- mendant J1erlina, gen. Kotikow, dnia 17 wrze 
tera, wojska księstwa Haj derabad, które pod·, jego kliką, kpmprom.isu, opartego na tormc·l- du i .r.6wi:oczesnie z likwidaC)ą razakar6w ;oz śnia prz"słał do prolrnratoca radzieckiej ad­
dały się Hindusom, zostały wciągnięte do ak- nym pi;zyłqczeniu księstwa Ha)der:wad c~o prawic się z ~e:nokratycznym : ruchem c.hłoJ?-
cjJ „przywiacania prawa i porządku" na tery- Hindustanu. Nie może.. być - stwier~za h:ndu-. skim. Lud Po"".mien ~omagac su~ od rzq~.1J ~m ministrac~ i wojskowej w Niemczech pismo, 
torium księstwa. Również dotychczasową dd- skq partia komuni styczna, - hamchnH~1sk1 dusti:inu .zlikwidowania na zawsze_ tyranii N zza dotyczace wyroku sądu wojskowego w spra­
min1stracja księstwa zostanie uży•ta w ty;n ~e zmowy. ł ma J ucisku :-e strony obs.z~rmkow .te;zdal· wie. 5 uczestn'ków ekscesów antyradzieckich, 
lu. Dotychczas odbyvrają się rozlegie opcrd- Istota polityki rządu hinduskiego w .stosun- nych. Lud Ha1derab~du . powmie~ uzys~,ac pra do których doszło 9 wrześn'.a 1948 roku. 
cje w celu zlikwidowania walqących jeHcze ku do Hajderabadu pole.ga na tym, ze rząd wo wolnego stanowienia 0 swoim losie. Gen. Kotikow zwraca uwagę prokurato-
członków orgamzacji muzułmańekiej raz'lka- - - ··· rowi na okoliczność, że sąd wojskowy garnl-
~~w ~~~:z~~~/;a*~sa1:e~ p~~ru*z~~~ dals?.yrn c;ą- Kr a 1· o ~u~, n ar ad a SI ro n n i c twa pracy zo'nu berlińskiego. rozpatrując powyższą spra.-

'' U wę, nie . uwzględnił faktu, że oskarżeni dzia· 
MOSKWA PAP._ J:k donosi z Delhi ag~n- solidaryzuje się z uchwałami sierpni~wego Plenum KC PPR łali pod wpływem podżegających mów fa-

cja TASS, Centralny lC0cII1itet Partii Kornuni· WARSZAWA PAP. _ Dnia 12 bm. odbyła Stronnictwo Pracy ipotwjerdza dążenie rzesz szystowskich n iektórych przedstawicieli ma.-
s·tycznej Hindustanu ogłosił deklarację na te- się w Wars.zawje narada ogóJnoluajowego rzemieślhiczych w. Po·lsce do wspólne~o m.ar- gistratu berlińskiego, ponadto gen. Kotikow 
mat sytuacji w Hajderabadzie. aklywu Stronnictwa Pracy, w której udzi ał szu z klasą robotni~zą'. w wal7e o. wsp?Jne ide zwraca- uwagę prokuratora na nowe materia-

Dekla-racja ta stwierdza, Źe w związku :z wzięli: prezydium Rady Naczelnej, Za.rzą~ aly ;postępu, pokoJU 1 sprawiedhwosc1 s~le- ły uzupełni;\ące dotyczące zachęty do pogra- . 
wkroczeniem wojsk hinduskich lud H'.l jdera- Główny Stronnictwa, Klub Poselski, prezesi l cz.neJ. mu ze strony Reutera, Neumana, Suhra, 
badu oczekuje, że położonY, zostanie nare6zc.e sekretarze wojewódzcy oraz delegaci woje- Stronnictwo Pracy solidaryzuje się z uchwa Friedensburga i innych. Sąd wojskowy gar­
kres knvawym rządom Nizama i że 1·,1dność wód.z.kich rad gospodarczych. Naradzie prze· łami o spółdzielczości iprodukcyjnej na wsi, nizonu berlińskiego nie wZ.:ął również pod 
uzy'5ka rzeczywistą wolność. Ten des;;>')ca 01az wodniczył prezes 'fady naczelnej mini'5ter dr powziętymi przez Stronnie.two Ludowo -i Pol-
jego mini'5trQwje i feudałowie, uciskajqcy :ud, T. Michejda. Przedm'.otem ;narady było ustale- sk.ie ·Stronnictwo Ludowe, jako reprezentacje uwagę faktu, że faszystowska prowokacja z 
powinni stanąć przed sądem ludowym. Jednak nie stanowiska Stronnictwa Pracy wobec sy- polityczne chłopów. dnia 9 września by~a inspirowana z zewnątn. 
że dotychczasowe oświadczenia urzęd1VJe nie tuacji JTOWstałe/ w rezultacie uchwał Komitetu ;.......;-., _____________________ „ ____ ~-
lylko nie zapowiadają ziszczenia się tych na· Cen.tr-alnego Polskiej Partii R-obotniczej. Po 
<klei, Jocz wywołują. poważne obawy u p!zy- wysłuchaniu referatów i dyskusji władze stron 
.strość Hajderabadu. Rząd Hindusi.mu golów :ruictwa powzięły rezolucję, w której między 

Trżec;a sesja ONZ 
(Ciqg dalszy ze str. 1-ej) 

LONDYN, PAP. - W nocy z niedzieli na 
poniedz.iałek minister spraw zagranicznych 
Bevin wyjechał do Paryża na Generalne Zgro 
madzenie ONZ 

.i.nn. czytamy: 
„Istotą nowego etapu irozwojowego demokra 

cji ludowej jest walka z pozostałościami us­
troju ika.pi-tali6tycznego w . mieście i na wsi , 
dla osiągnięcia wyższych form produkcyjnych. 
Walkę tę kla<Sa ro-bo-tnic::za zdecydowała prze­
prowadzić w sojuszu li wspołdziała.ni111 z ele· 
mentami gospodarki drobno-towarowej, tj. z 
biednym i średnim chłopem na wsi, oraz z ne 
mieślnikiem w mieście. 

Kapitał amerykański rujnuje Turcję 
ANKARA PAP. - Zastanawiając się nad 

1przyczynam.i ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Turcji, dziennik „Kudret" wyraża zdanie, że 
ten stan rzeczy jest wynikiem 6-tosowa.nia za· 
sad gospodarki kolonialnej. Rolnictwo turec­
kie znajduje się na równie prymitywnym po· 
Z.:otnie co za , czasów Seldżuków. Przemysł pry 
walny nie kalkuluje się, a przemy·sł państwo­
wy znajduje się w rękach kliki rządzącej. W 

całym kraju wzmaga się spekulacja, trwa wy 
zysk mae, rośnie drożyzna, wzrasta zadłużenie 
państwowe. 

Same tylko wewnętrzne długi państwa się· 
gają 2 miliardów. Tymczasem władze tureckie 
postfillowiły zezwoEć na dopływ kapitału za­
granicznego i prze.z to samo przywrócić pano 
wanie zagranicznych spółek. 

LONDYN, PAP. - Jak podaje agencja .Re­
utera, ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie, Bedell Smith; udał się samolotem 
do Paryża, gdzie ma odbyć konferencję -
jak zaznacza agencja - z sekretarzem stanu 
Stanów Zjednoczonych Marshallem. 

Rząd ludowo-rewolucyjlly na Jawie 
zniósł władzę ugodowca Soekarno - pertraktującego od dwóch lat z Holendrami LONDYN, PAP. - Jak podaje agencja Reu­

tera, Frank Roberts, który z ramienia rzą­
du angielsk'.ego brał udział w rozmowach 
moskiewskich, udaje się do Paryża, gdzie ma 
się spotkać z Bevinem. 

P YZ PAP. - Agencja France Pre.sse do­
nosi z Batawi.i, ~e ug-0dowa polityka rządu in· 
donezyjskiego wywoływała :niezadowolenie 
ludności Jawy. Rząd indonezyjski premiera 
Soekarno prowadzi od :prawie dwóch lat z rzą-

dem ho-lenderskim rokowalria w celu uzyska· 
nia całkowj.tej niezależności republik.i andone· 
zyjskiej. Władze indonezyjskie na Jawie ce­
lowo przeciągają te rokowania i n!ejednokro· 
tnie naruszały zawarte już układy. Wywołało 

Anglia rozczarowana · planem Mar~halla 
LONDYN, PAP. - Powołując się na wa­

szyngtońskie koła miarodajne, korespondent 
agencji Reutera donosi, że ministrow'.e spraw 
zagrani::znych Wielkiej Brytanii, Stan~w Zje­
dnoczonych i Francji mają spotkać się wkrót 
ce w Paryżu w celu omówienia sytuacji w 
Berlinie w świetle wyników ostatniego· spot­
kania przedstawicieli mocarstw zachodnich 
z ministrem Mołotowem w Moskwie. 

to głębokie oburzenie '5zerokich mas lu~oścl 
indonezyjskiej. Do otwartego konfliktu pomię­
dzy ludnością indonezyjską a wojskami rzą· 
du Soekamo dosz.ło w mieście Madium, gdzie 
p-olkja i wojska rządowe aresztowały i zmal­
tretowały członków sądu robotniczego. Na 
znak solidarności z członkami sąda wybuchł 
w mieście strajk pow6zechny. Policja premie· 
ra Soekarno użyła broni przeciwko '5trajkują· LONDYN PAP. ,,rygodnik finansowo-eka funtów szterlingów, z drugiej zaś suma po- cym i przeciwko ludności cywilnej . Pon.:i.d 40 

nomiczny ,,Statist" stwierdza, że ogł'Jszona I mocy, jaka pn;ypadnie na irz.ecz Anglii, z.o.. osób zostało zabitych i kilkadziesiąt odn:oslo 
w Paryżu decyzja o rozdziale pomocy z ty- staje zredukowana z 320 milionów do mndej < ' E;żk ie :a.ny. 
tulu planu Marshalla na rok bieżący - wy niż 190 mili()nów funtów. Robotnicy pod wodzą znanego działm:za lu· 
wałuje w Anglii rozczarowanie i niep'Jkój. Swna ta nie wystarczy do zlikwidowania dowego Musse zdobyl! sklad broni, zmusili .po 
z jednej strony Angllia ma. wy.asygnować na -deficytu bilansu płatniczego Wielkiej Bryta- licję i wojsko premiera Soekarno do -wycofa­
cele „odbudowy europejskiej" 125 milionów nii. Jeżeli nie uda się jej znacznie rozsze- nla się 1 obsadzili budynki admit1i
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---------------------------------------- n~~~~~~~~mw~w~a m~ m~~M~u~ - ~ Prowizoryczne • k • b ' s • • wiązań w zakresie subsydiów międzyeuro-w Y n I I W Y O r O W w z w e c J I pejskich - będzie albo dalsze wyczerpanie w Madium proklamowany zostcrł Jud!lliWy 
l rezerw, albo też dalszy wzrost zadłużenia w rząd rewolucyjny. 

SZTOKHOLM PAP. - Według prowizorycz 
nych obliczeń wyniki wyborów do drngiej 
(niższej) Izby parlamentu szwedzkiego przed· 
stawia.ją 6-ię następująco: 

Frekwencja wyborcza przekroczyła 80 pro- stosunku do innych krajów strefy szterlinga . Całe terytorium wschodniej Jawy iostało 
cent. wej. opanowane przez wojska ludowe 1 znajdufe 

się pod władzą rządu rewolucyjnego. 

Socjal - demokraci otrzymali 1.749 672 gło· 
sy, co stanowi 46,5 procent, socjal - depiokra· 
ci zdobyli 112 mandatów na ogólną ilość 230. 
W obecnych wyborach stracili kilka manda­
tów. 

-Przygotowania do obchodu Otwarcie W Qjewódzkiej 
Szkoły Międzypartyjnej 10-tej rocznicy śmierci Władysławy Bytomskiej 

ParHa ludowa (liberalna) uzyskała 846.335 
głosów czyli 22,6 proc. i 57 mandatów zamiast 
dotychczasowych 26. Wzrost sił tej partii do 
konał się głównie kosz.Lem partii prawicowej 
(konserwatywnej), która 6padla pod względem 
ilości mandatów z 39 na 22 i uzyskała 448 308 
gło'5ÓW, t. zn. 11;9 P!OC, 

Jak już naszym Czytelnikom wiadomo, za- ka, Władysława Bytomska. Zebrani uchwalili 
loga PZPB nr. 21 wyłoniła komitet dla ucv::ze jednomyślnie !llas·tępującą rezolucję: „My, pra 
nia 10-ej rocznicy śmierci Władysławy Bytom· cownicy PZPB nr. 21 dawniej firmy Hirszbe.rg· 

d db ł · ł · · b Birnbaum dla uczcze!lJia pamięci Władysłp.wy 

WARSZAWA PAP. - W Kon6tancinie ...­
(woj. warszawskie) odbyło się w dniiu 20 bm. 
uroczy6te otwarcie pienvszeg-0 kursu między· 
partyjnej wojewódzkiej 6zkoły politycznej 
PPR i PPS, na które przyby>li przedstawiciele 
komitetów wojewódzkich obu partiii robotni­
czych. 

&kiej. Kilka ni temu 0 Y 0 się w asrue ze ra Bytomskiej uchwalamy zrobić wszystko, co w 
nie ogólne załogi, na którym przedstawiciele naszej mocy, by jak najszybciej odbu'lować 
tegoż komitetu zdali sprawozdanie ze swej do- naszą fabrykę j podnieść ją na ta.ki poziom, 
tychczasowej pracy. Ponieważ ze &tarych a.by służyła za wzór dla całej robotniczej Ło 
przedwojennych pracowników firmy pozostało dzi. Przyrzekamy oddać wszystkie swe &iły 
już w tej chwil sto6unkbwo niewielu, więc dla sprawy, za 'którą oddała swe życie Wła· 
też ci ostatni, to znaczy najbliżsi współtowa· dyslawa Bytomska. Zapewniamy, że załoga 
r.zysze pracy i. ~rzyjaciełe ~m?rłej, opow:iedzfe 1 na6za Il!ie przyni~~ie ujmy. Jej ~aroięci. Pr~y­
h młodym dzieJe tych krotkich, bur.71hwych rzekamy prowadzic do konca dzieło, za ktore 
miesięcy 1938 roku, w ciągu których pracowa I zginęła śmiercią męczeńską nasza delegat.ka ro 
ła i przewodziła załodze fabrycznej rewoJu<:yj· botnicza - zbudować Polskę sprawiedli wą. 
na delegatka robotnicza, przą<lka - komunist· boga.tą i szczęśliwą - Pol'5kę socjalistyczną!". 

Spadek wykazuje również związek chłcp· 
ski, który uzyskał 474.075 glo6ÓW, t. zn. 12.6 
proc. i 30- mandatów zamiast dotychcz;iso-
wyc!i 35. ,.... 
Komuniści zdobyli 241.178 głosów 1 9 man· 

datów, uzyskując 6,4 proc. 

Jerzy Korwi!! 33) 

Zabójstwo Waldemara Glikko 
\ 

- Mama się nie pogniewa? I łować. . Maria zmywała statki, Andrzej 
- Przyniosłeś co3 do jedzenia? - Do- wziął więc klucz od mieszkania i wyszedł. 

myślila się Maria i wziąwszy z jego rąk - . Odpocznę trochę! - za·v)I tł o<l 
pakw1ec-zek rozłożyła go ostrożnie na sto- drzwi. 
le, natychmiast też pokroiła chleb i nakła-· - Połóż się na kanapie! - radził;:i. mat-
dając na jego cienkie płatki wędlinę lub ka. 
ser zawołala Wawrzyi>.ca, który st:lł już . Wieruccy zajmowali pokój z kuchnią w 
przy warsztacie i oglądał ostrza hebli, aby ofic~nie .. przy!egającej o~i;m. do stolarni: 
wrócił do stołu. Przyszedł powoli i z tą sa- Pomewaz Mana mocno się JUZ zestarzała i 
mą pozorną obojętnością zaczął spokojnie nie mogła ,ch.odzić z mie~zkania do wars~­
jeść ostrożnie gryząc każdy kęsek, słabe bo • tatu, nam.oWlła Wawrzynca, .aby postawił 
wiem miał już zęby. Maria nalała herbaty, w stolarru duży, wygodny piec z czerwo­
chętnie trochę pojadła i uśmiechała się nie- nej cegły. Służył do warzenia strawy oraz 
ustar.nie do Andrzeja poprzez napływające. do gotowania kleju którego Wawrzyniec 
spod powiek łzy, tym razem radoancgo ra· potrzebował każdej niemal chwili. Opał 
czej wzruszenia. miała Maria pod ręką z odpadków obrabia-

. . . ' neao drzewa wiórów i trocin. AndrzeJ, aby ich uspok01c, otwor~ył wg- 0 
' . 

lizeczkę i wyjął swój dyplom, ale obejr21e- Tu.kie zorganizowanie pracy pozwoliło 
li go tylko przelotnie, tak już podana przez przerobić dawną izbę kuchenną na pokój. 
niego wiadomość o ukończeniu studiów Stało w nim teraz biurko Wawrzyńca, w 
ugruntowała się w ich pamięci, że nia po- którym przechowywał rachunki i jakieś ta­
trzebowali dodatkowych dowodów. Doty- jem.nicze akta, trzymane zawsze w specjal­
kać zaś papieru rękami nie chc~eli bojąc nej szufladzie. Andrzej kojarzył je nieraz 
się go splamić. Syreny zaryczały zresztą z kamienną, zastygłą jak lawa twarzą ojca. 
pono\vnie i Wawrzyniec automatycznb ~Były też ~liewątpliwie świadkami kiedyś Y 
wieloletniego przyzwyczajenia wstał na- przeszłości przeżyw,~mej przez niego traŁ; 
tychmiast od 'Stołu i założywszy piłę w dii. Właśc.iwy pokój, który jak zwykle u 
szczeline prz~E._ŻE!ętego już drzew:it jął pi- ludzi biednych służ~ł jed.nocześnie z_~Y,-

MiędzYlJartyj'ly kurs wojewódzki, na który 
będą uczęszczać aktywiści obu partii, obejmu­
je 72 osoby i trwać będzie 3 mieaiące. Pro­
gram szkolenia opracowany przez wywiały 
szkoleniowe obu komitetów zapozna słucha­
czy z szeregiem zagadnień ustrojowych, gos­
podarczych i si:>ołecznych Polski LudQwej oraz 
problemami międzynarodowego ruchu robotni­
czego. 

pialnię, jadalnię i salon, umeblowany był kształcenia, jakie otrzymał, miała istotnie 
właściwie komfortowo. Komplet stylowych głęboką słuszność. 
mebli, na które składały się kanapka, dwa W mieszkaniu było słychać, jak za ścla­
głębokie fotele, sześć wyściełanych krzeseł . ną ojciec piłował wytrwale i 1,fez wytchnie­
.i stosbwny do tego stół, zakupiony został nia drzewo, które bezcelowo prawie obra„ 
przez Wawrzyńca na licytacji trzydzieści biał. Bezcelowo, bo nie miał widoków na 
jeszcze lat temu i pochodził z pałacu fabry- obstalunki, a budował meble, z martwej , 
kanta Kunitzera, zabitego przez zamachow- masy drzewnej wprowadzał kształty i for­
ca socjalistę. Czerwone, ale w przyjemnym ffi.Y, podyktowane jednocześnie poczuciem 
odcieniu wiśniowym, pokrycie mebli har- użyteczności i piękna. Choć obecnie nie by­
monizowało z kolorem ścian, malowanym ło widoków, że ta praca da mu utrzyma­
w dyskretny wzór, przypominający do złu- nie, ale przecież mógł mieć i nadzieję, że 
dzenia dobry gatunek tapety. kiedyś znajdzie się nabywca na wszystko, 

Andrzej z przyjemnością witał mieszka- co tylko zdoła w międzyczasie wytworzyć. 
nie i st-0jąc w progu, poddawał się silnym Tymczasem jakie widoki na zarobek miał 
w-rażeniom, które były szybkim przyporni- on, Andrzej Wierucki? 
naniem przeszłości, a szczególnie dziecii1- , Powstał i podszedł do okna. 
stwa. Usiadł5zy na kanapie pogrążył si\ W poprzek ogromnego placu między 
w myślach. czworościanem wysokich kamienic właści-

Niepokój, jaki nurtował go od samej ciel p~sesji, Filip Gutmajer, wybudował 
Warszawy, był całkowicie usprawiedliwio- drewmane, ohydne w kształcie komórki, 
ny. W ciągu kilku zaledwie dni zaszły nie- aby lokatorzy mogli w nich złożyć węgiel 
przewidziane, trudne do przezwyciężeni!:>. i czasowo niepotrzebne w domu przedmio­
komplikacje. Na drodze do jakiegokolwiek ty. Normalnie rolę tę spełniać powinny 
rozwiązania sprawy stała głównie ciężka piwnice, ale zamieszkałe były szczelnie 
sytuacja . materialna. I cóż z tego, ża przy przez najbiedniejszych lokatorów i stąd 
pomocy niezwykłego wysiłku zdobył stu- powstała owa szpetota, drażniąca wzrok i 
dia, oderwał się od łódzkich ulic, od ście- poczucie piękna, na dachach bowiem ko­
ków, po których tyle razy brodził wspólnie mórek leżały komienie, kawałki cegieł, pu­
z innymi rówieśnikami. Pchnęła ich fabry- dełka blaszane, guziki, gnijące skóry, stare 
ka tak samo, jak poprzednie pok-0lenia i jakieś pantofle i nieokreślone w wyglądzie 
tylko nieliczni zdołali wyprysnąć trochę najprzeróżniejsze śmiecie. Nawrzucały to 
dalej w szerszy, inny, przyjemniejszy wszystko na dachy psotne ręce dzieci, któ­
świat. Nacia wyrażając obawy ·o jego re pod nieobecność rodziców wychowyWało 

_prz~s~łość z racji uieJ;)raktJ:':cznego WY.- _podwórze i ~ .D ... c. n. · 
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Tlł'ÓRCZJI POCHÓD SOC..IALIZHIJ 

Radziecki rozmach energii i pracy 
4-ta pięciolatka zwiększy 18-krotnie produkcję_,..ZSRR w stosunku do okresu (aratu 

W ciąg!l !rzyn<L! tu lat od 1928 do 1940 roku Związek Radziecki • Z<J.cofanego kraju nej produkcji przemysłowej, w !rolnictwie zaś 
rolniczego przekształci/ się w PRZODUJĄCY KRAJ PRZEMYSŁOWY. Każda z pierw· przekrocz<ino przedwojenny stan produkcji. 
szych dwu pięciolatek, między 1928 a 1937 r okiem, podjęta z zapałem przez narody p0 pierwszej wojnie śwjatowej osią~nięcde 
radziec.kie, wykonana :została w ciągu 4 łat i 3 miesięcy. Trzecia pięcloJa.tka prze.rwa· p oziomu przedwojennego wymagało 6 ~at pr'.3-· 
na została agresjq niemieckq. cy, 'P<l drugiej wojnie iylko irz.ech, mimo, ze 

Produkcja. przemysłu radzieckiego była w 
roku 1933 czterokrotnie wyższa, niż w ro· 

ku 1913 w okres.ie caratu, w ro.ku 1938 wzro· 
6ła ośmiokrotnie, w 1940 dwunastokrotnie. 
W tym samym okresie w wielu krajach Euro· 
!PY przemysł upada na skutek ciągłyclr kryzy· 
sów, np. we Francji produkcja w roku 1938 
wynosi tylko 93 procent produkcji roku 1913. 

24 proc. w porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego, wzrost wydajności robotników 
wyraża się cyfrą 14 proc. Ruch stachanowski 
- ruch współzawodnictwa i nowatorstwa -
stał się zjawiskiem masowym i on jest głów­
ną przyczyną ogólnego wzrostu wydajności. 

Równolegle z tym wzrastają zarobki i sto­
pa życiowa robotników. 

Obecna pięciolatka, będąca już „w połowie 
drogi" może poszczycić się wspaniałymi osią· 
gnięciami. W roku 1946 zakończono odbudo· 
wę z.niszczonych ebiektów przemysłowych, w 
1947 roku osiągnięto już poziom przedwojen-

straty były dwunastokrotnie wyższe. 

Wielkie osiągnięcia pierws.zyc~ la! czwar· 
tej pięciolatki dały moznosć me tylko 

znieść system racjonowania, kartkowy, ale też 
znacznie obniżyć ceny i zwiększyć konsump­
cję wszystkich towarów. Na rynek rzucon~ 
duże masy żywności, arJykulów tekstylnych J 
innych. Stopa życiowa pracowników stale się 
podnosi. Spożycie chleba np. w ostatnich mie­
siącach w miastach Związku Radzieckiego 
wzroslo o 50 proc., spożycie cukru o 83 proc„ 
Przeciętne spożycie robotników radzieckich 
wzrosło o ponad 50 procent. F. C. 

Natychmiast po zwycięskim zakończeniu 
wojny Związek Radziecki przystąpił do reaU­
zacji czwartego planu pięcioletniego, zwanego 
,,Planem- Odbudowy i Rozwoju Gospou.i rki Na 
.rodowej", W c:ągu pięciu lat (1946-1950) po­
niesione podczas wojny straty mają być wy· 
równane, a poziom produkcji ma wzrosnąć o Interpelacje naSZl.lCh Cz11telni"óu1 .CB procent w porównaniu z rokiem 1940. Zna- -.... --

~~r ~·s~~s~~~~u~~ja19~T~~nie osiemna.stokrot- Kom 1" te ty o om ow e- w w a I ce ·Ze spe ku I ac 1· ą 
Obecny plan przewiduje dalsze uprzemysło· . 

wienie kraju na szeroką skalę, przede · I eh il ś · t kuló · k ' b d · łu Towarzyszu Redaktorze! I prawnie wię cszy o c1 ar y w p1erw-wszyst im roz u owę cięż.kiego prz.emys · • Pragnę poruszyć sprawę obecnej wzrno- sz.ej potrzeby. Naturalnie, skład takiej Ko-sakładów wytwarzania środków produkcji, bnej walki ze spekulantami, którzy żeru- · misji przy Komitecie Domowym musiałby przemysłu metafowego, energetycznego, wę- J·ą na zarobkach klasy robotniczeJ', sie1'ą pa- być wyłącznie robotniczy, co pozwoliłoby glowego i urządzeń technicznych. k 
Przy.kładem rozmachu, jaki cechuje obecną nikę na •Ynku, skupują produkty pierwszej na uniknięcie stronniczości w wy rywaniu 

pięciolatkę, może być plan za.kreślony dla potrzeby, magazynują je w swych prywat- spekulacji. W takiej Komisji mógłby asys­
przemysłu energetycznego, który przewiduje nych mieszk:aruiach, aby później podbijać tować prze'dstawiciel Kom'i.sji Specj.a~nej 
wzrost mocy elektrycznej 0 11.700.000 kilo- ceny i napychać...$obie kieszenie. lub funkcojnariusz M. O., aby ~a mieiscu 
watów (co równa się budowie 20 elektrowni Robotnicy łódzcy powinni, szczególnie w mażna było spisać protokół i wyciągną~ od-
na miarę Dnieproge.su). w 1950 roku przemysł chwili .abecne~, wzmóc swoją czujność. Nie powiednie konse~encj7 prawne. . 
energetyczny osiągnie moc zainstalowaną wolno dopuścić do tego, by kapitalista kosz- Dotychczas Kom.Jtety· Domowe, niestety, 
22.400.000 kilowatów, tzn. o \OO procent wię- tern robotnika zdobywał łatwo wszystka, nie przejawiały żywszej działalności na żad. 
cej, niż w 1940 ro.ku. zmuszając robotnika do ·.vystawania po cięż- nym odcinku. Dlatego w tej chwili uważam, 

W tym samym czasie przemysł lekki wespół kiej pracy godzinami w kolejce za masłem że powinny wziąć na siebie jedn':> z. czoło-
ze spółdzielniami rzemieślniczymi planuje lub cukrem. · wych zadań naszego życia gospodarczego. 
znaczne podniesienie poziomu produkcji i((-' Proponuję, aby poz.a Komisją Specjalną Stały czytelnik. 
warów konsumpcyjnych zarówno p<id wzglę- walką ze spekulacją zajęły się również Ko- {imię i nazwisko autora znane Redakcji). 
dem Hości, jak i jakości. mitety Domowe, które powinny być upo· Od Redakcji. 

Ogromną rolę odgrywa w ogólnym rozwoju ważnione do wkraczania w każdej chwili do Uważamy, że odpowiednie czynnfilci po­
produkcji wzro.st wydajności pracy. W u· mieszkania Pbdejrzanego kupca celem winny zaintereS'Jwać się tym projektem 

biegłym kwartale przy ~zroście produkcji o sprawdzenia, czy nie magazynuje .an bez· naszego czytelnika. 
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PZPB Nr 2 

To I OUJO 

Czy pamiętasz ten „Orbis" 
w Zakopanem ? 

Miłe, pranę wCUI, wczasów poczqtki, ale ko­
niec, można powiedzieć, żałosny. A to wszysl· 
ko przez grupę znajomków, których poznałem 
w Zakopanem. Fachowcy, psiakość, od tate:· 
nictwa, wspinaczki J w ogóle pobytu w ąo· 
rach. Ubrani w krótkie majtasy, w kapelusiku 
z piórkiem na głowie, a z clupagq zbóini<;kq 
w dloni, przewiązani jak strażacy zwo1em 
sznura od wieszania bielizny - cały czas 
trzymali mnie pod swoją kuratelą. 

- Chcialbym - powiadam na przykład 
wybrać się nad Morskie Oko, ładny, slysza. 
łem, staw. 

- Owszem - odpowiadali surowo - staw 
faktycznie ni~zego, ale waszym obowiqzkiem 
jest przede wszystkim wspiąć się na Giewont. 
Do „Morskiego Okb" zreszlq możecie sobie 
pój.~ć wieczorem, na dancing„. 

No, i ma się rozumieć, ganiali mnie po g.6· 
rach jak jakiego kozia alpejskiego. Wnosile'!' 
wprawdzie zażalenie do Towarzystwa ~qtr.za1!· 
skiego, ale otrzymałem stamtąd odpowiedz, ze 
nie jestem szarotka ani krokus, w-0bec czego 
ochronie nie 'f>odlegam. Jasna rzecz, ie w tych 
warunkach musiałem się poddać rozkazom cy· 
towanycl1 na wstępie harnasiów. Nie mam 
zresztą nawet do nich i.ahi o to, że dostałem 
zawrotu głowy na Zawracie i zamarłem na 
Zamarłej Turni, że się sturlałem boleśnie w 
Dolinie ku Dziurze i spiekłem fatalnie na Gu­
bałówce, że dostałem morskiej choroby w ko· 
lejce linowej na Kasprowy i miałem się 
„spyszna" na Hali Pysznej - to wszystko 
jeszcze fiume, drobiazg, bagC1'tela, 1 - jak to 
się mówi - mucha-ptaszek. Najgorzej bo· 
wiem było z powrotem do Łodzi. Chclałem 
po prostu kupić sobie bilet w dniu wyjazdu 
·na stacji, w kasie kolejowej. 

- Coś ty? - zawołali z oburzeniem. - Zu· 
pełnie jak cygan z Nowego Targu albo gaź· 

-dzina z Poronina! Taternik, bracle, korzysta 
w ta_kifi wypadku tylko z „Orbisu". „Orbis" 
przyspiesza J usprawnia„. 

No, i to był właśnie ten „koniec żałosny" 
moich wczasów. Że dałem się naciągnqć na 
„Orbis" zakopiański. 

- Tak i tak - rzekli uprzejmie Jnformato· 
rzy „Orbisu" - pojedziecJe sobie, obywatelu, 
całkiem wygodnie do Kraikowa, w Krakowie 
zaraz przesiadka !UJ pośpieszny do Łodzi. Nie 
trzeba, panie lego, nocq się w pociągu pałę· 
tać, kiedy i w dzień jest bardzo dobre polq· 
czenie„. Oparq n ad 

Drobne lecz dotkliwe braki należy co rychlej usunąć 
Dawniej, gdy władz.a polityczna i gospodar· 

cza spoczywała w ręku kapitalistów, człowiek 
pracy myślał najczęściej tY'lko o zaspokojeniu 
swego głodu fizycznego, o możliwości odzia­
n.ia się i znalezienia dachu nad głową. 

A przecież niezależnie od wszystkiego bmd· j czasu i jakoś nic <Się nie robi, aby 
ne ściany pochłaniają znaczną część światła, I kres temu ·połcżyć. 

Połączenie, być może, było bardzo dobre, 
tylko niestety, w Krakowie nikt o nim nie 

wreszcie słyszał. 
- Pośpieszny do Łodzi? - zdziwił się kra· 

kowski informato1 kolejowy. - Nie, takiego 
od dłuższego czasu nie ma. Za to jest nocny 
pociąg do Łodzi, osobowy. 

Dziś jest inaczej. Chociaż nieraz jeszcze wie 
le troski sprawia zaspokojenie tych elemen­
tarnych potrzeb, to jednocześnie potrzeby kul 
turalne coraz si,lniej wśród ludzi pracy zysku­
ją sobie prawo obywatelstwa. 

Dlatego gazeta codzienna, dobra książka, 
dobry film, ·a iilawet sztuka teatraolna stają 
się coraz bardziej niez,będ.nym składnikiem ży 
cia codziennego •obo.tnoi.ka. D.Jatego również 
coraz częściej robotnicy, a zwłaszcza najbar· 
dziej świadoma ich część wymaga, apy miej­
sce ich pracy utrzyma:lle było w możli:wie naj· 
lepszym porządku, ażeby został<i wyposażone 
w urządzenia, zmierui.jące do podniesienia hi· 
gieny it-d. 

I ma,ją rację. Państwo ludowe zainteresowa­
ne jest w możliwie najszybszym podn.i~sieniu 
poziomu życia mas pracujących, popiera te 
dążenia, a wiele z tych postulatów zagwaran­
towało już nawet robotni.kom w układach 
zbiorowych, ustawodawstwie pracy itp. 

Niestety, w praktyce neczy te nie z.aw.sze 
są realizowane. O wsz.y5tkich tych sprnwac.h 
myślałem, gdy "!wiedzałem niedawno PZPB 
Nr 2 (Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł· 
nianego Nr 2). 

ODZIEŻ WYSYCHA NA OKNACH 
Umowa zbiorowa w przemyśle włó'.~~enni· 

czym gwarantuje robotnikom urządzenie szat· 
ni we wszystkich fabrykach. • 

Robotnik ma często tylko jeden gar.n.i•tur, 
w którym idzie do fabryki. Tutaj, prze•biera 
s·ię w byle co, a garnitur radyby powiesić. 
Niestety, w przędzalni w PZPB Nr 2 po dzień 
dzi-siejszy nie ma jeszcze szatni. R'Jbotnicy 
muszą więc rz.ucać swą odzież gdz.lekolwi e.k 
w kąt' lub na okn<i. Sytuacja staje się szcze­
gólnie dokuczliwa obecnie, w okresie jesien· 
no-zimowym • Przede wszystkim odzieży tej 
jest znacznie więcej. Po drug:ie, odzież n;e 
może wysohnąć, a parowanie mokrej odziezy 
na pewno nie uprzyjemnia pracy robo~::i1kom. 

I choć organizacja partyjna I sami robot­
nicy od dłuższego czasu domagają się urzą­
dzenia szatni, nic jes.zcze w tym kierunku nie 
zrobibno. 

PAJĄKI TKAJĄ, A BRUD KAPIE 
Weźmy inny przykład. W okres.ie letnim fa· 

bryka z powodu urlopów była nieczynna w 
ciągu pewnego okresu czasu. Okres !en wy· 
korzystano na remont maszyn. Ale nikomu 
jakoś n.ie wpadło do głowy, ażeby raz wresz­
cie pobielić sufity i ściany w salach tabrycz· 
nych. Z sufitów i ścian w PZPB Nr 2 kaoie 
po prostu brud, a pająk.i utkały sobie już chy· 
ba tysiące metrów„. pajęczyny. Pobielouo 
wprawdzie, co zresztą było bardzo potrzabne, 
klatki schodowe, a.le o salach, w .których kil­
ka tysięcy osób spędza trzecią część swo;ego 
życia, nikt nie„. pomyślał. 

Czy robotnik w Polsce Ludowej naprawdę 
musi pracować w śmietniku? Czy refnat sc;­
cjalny. wydział gospodarczo-administracy111v, 
rada zakładowa, orgqn.izacje partyjne, dyrek­
cja i nadzór techniczny nie powinnv były od 
dawna zajqć się !CJ SDrawa.~ 

'Wpadającego do hal fabrycznych. Wsku'ek te· A!e w walce o higienę, czystość j porządek 
go pogarsza się oświetlenie, co z kolei staje nie wszystko trzeba składać na barki Dyrek­
się źródłem licznych błędów w produkcji i ob· cji. Bardzo wiele zależy również od majstrów 
nlżenia jej jakości. i od samych robotników. 

WEZUWIUSZ W ŁODZI MARNOTRAWSTWO I NIEPORZĄDEK 
Jeszcze jedno. W końcu podwórza mieści Porównajmy tylko sąsiadujące ze sobą sale 

się „magazyn", w którym znajdują się but:e 6 A 1 6 B. Na sali 6 A widać już względny po­
z kwasem solnym. Słowo „magazyn" piszE>my rządek, choć jeszcze tu i ówdzie znaleźć moż­
w cudzysłowie, bo sposób przechowania tego na na podłodze czy pod maszyną cewkę, szpul 
cennego, ale jednocześnie trującego nrtykulu kę pustą lub nawet szpulkę nawiniętą. Duż()' 
urąga wszelkim zasadom dobrej gospod :uki i gorzej jest w sali 6 :S. Setki szpulek .w sianie 
higieny. mniej lub więcej uszkodzonym, dziesiątki kilo· 

Kwas solny, jak wiadomo, należy przecho· gra.mów przędzy i bdpadków leżą po wszyst­
wywać w dużych, 5zklanych butlach, bP.~me· kich kątach, a nawet na równej drodze. 
tycznie zamkniętych. Nie.stety, w PZPB Nr 2 Zapytani o przyczynę teg<i nieładu tłuma­
·tylko kilka butli zaopatrwnych jest w odp0- czą s.ię: ,,nie ma odpowiednich koszy, ani wo­
wiednie zamknięcie w postaci szklanych k·JT- reczków". Rzeczywiście, ilość koszy i worecz­
ków. Ki.Jkaset butli zatkano „korkami" z drze- ków jest zupełnie niewyątarczająca. Ale dla­
wa, szmat„. lub papieru. Kilkadziesiąt butli czego nie żądać uzupełnienia tych braków? 
pozbawionych jest wszelkiego "Zamknięcia. * * * 

l oto w pogodne dni z<ibaczyć możecie, jak Aby być zupełnie sprawied1iwym trzeba 
z setek butli z kwasem solnym ulatnia się przyznać, że stan, <ipisany przez nas, nie jest 
dość gęsta, trująca mgj ełka, która w zależno· tylko właściwością PZPB Nr 2. Nie ulega wąt­
ści od wiatru ciągme w kierunku hal fa·l;>rycz- pliwości, że tego rodzaju lub\ podobne braki 
nych lub też mieszczących się w pobliżu d<i· znaleźć można jeezcze w wielu łódzkich ta­
mów mieszka.lnych. brykach. Osoby obowiązane z racji swych 

- No, to po kiego diabła „Orbis" zakopiań· 
ski sprzedaje bilety na pociąg-widmo? 

- Tego nie wiem - odparł z uśmiechem 
informator - ale proszę się nie przejmować: 
codzień zdarzajq się tacy podnijni jak pan 
i tak samo ich informujemy. 

Niby właściwie można by poinforlłff)wać nie 
tyle wprowadzonych w błąd podróżnych, ile 
„Orbis" w Zakopanem, ale to jakoś władzom 
kfllejowym w Krakowie do głowy nie przy­
chodzi. A to poniekąd nie w porzqdku. Sporo 
osób, powracających z wczasów, w czasie 24· 
godzinnej podróży z Zakopanego do Łodzi tra· 
ci opaleniznę, nerwy itd. i wysiadając z pod­
puchniętą wątrobą na Dworcu Kalisk im in to­
nuje złowrogo: „CZY PAMIĘTASZ TEN „OR· 
BIS' 'W ZAKOPANEM?„." (Dalszy tek st p:o­
senki do druku się nie nadaje, przediodzi bo­
wiem w prozę pelnq tzw. „brzydk'ch wyra-
zów"), - E. Tam. 

Ponad milion osób 
zwiedziło Wystawę Ziem Odzyskanych Gorzej, gdy pada deszcz. Każde dziecko wie, funkcji i>0h usunięcia, nic sobie z tego stanu 

co następuje w momencie zetknięcia się kwa- nie robią. Do dnia 15 bm. Wystawę Wrocławską zwie· 
su solnego z_ wod.ą. Nie będz~~ chyba przesa- I dlatego obowiązkiem, każdego dobrego 

1 

dziło ponad milion osób w tym 848 tys. za 
dą, gdy powiem, ze „~agazyn kwasu solnego partyjniaka, jak również każdego uczciwego biletami zakupionymi w kasach WZO i 200 
w PZPB Nr 2 przypomina wtedy z daleka We· i pracownika, bez względu na to, jakie stano- ty-.;. w kasach „Orbisu", Największe nasilenie 
zuwiusza lub inny jakiś czynny wulkan. wisko zajmuje w hierarchii fabrycznej, jest wycieczek zano·towano 11 i 12 Września. W 

Cenny kwas solny „hurtowo" ulatnia się zdecydowana walka z tymi często drobnymi, dn.iach tych w kasach WZO za.kupiono ponad 
J oto za drogie pieniądze osiąga Dyrekcja ale jakże dokuczliwymi. a przecież slosun..'i{o- 170 tys. biletów. W drugiej połowie września 
PZPB Nr 2 wątpliwy „sukces" zatruwania ca· wo łatwym.i do usunięcia niedociągnięciami. zaznacza się coraz większy napływ wycieczek I lej dzielnicy. Stan ten 'trwa już od dłuższego W. L. zbiorowych . . 

,W historiografii polskiej musi nastqpić przełom" 
oświadcza min. Skrzeszew sk i 

Ponad 600 historyków z całej Polski przy­
było dziś do Wrocławia, aby przez 3' d.n.i dy­
skutować nad aktualnymi zadaniami &tojący· 
mi przed polskim.i badaczami d1iejów. 

Otwarcie obrad VII 't>owszechnego Zjazdu 
Historyków, który jest pierwszym po 13-let­
niej przerwie spotkani~m naukowców po:skich 
z tej dziedziny, nastąpiło w pięknej auli 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Prof. Jan Dąbrowski, prezes PoJsk.iego Tow. 
Historycznego powitał obecnych na sali obrad 
mim&trów oświaty oraz kultury i sztuki, a tak 
że delegację bułgarską i czechosłowacką, za· 
powiadając jednocześnie przyjazd delegacji 
historyków radzieckich. 

PRZEMÓWIENIE 
MIN. SKRZESZEWSKIEGO 

Witając Zjazd, mini-.;ter oświaty dr Stani· 
sław Skrzeszewski powiedział, jż właśnie na 
tej ziemi zaczęły się dzieje n·aszego narodu 
i znowu Polska jest na tych ziemiach. Nie 
ma na świecie s ity, która by była zdolna 
zm !.e11i ć dokon any i nieodwracalny fakt histo· 
ryczny. Oparcie naszej granicy zachodniej na 
Odrze, Nysie .J Bałtyku dokonało się nie dzię· 
Id ...n·eJ.n.ieniu bliżej nieokreślone/ SDrawJedli· 

witając VII Zjazd Historyków Polskich we Wrocławiu 
waści dziejowej, a tylko dzięki konkretnemu\ 
poparciu ze strony sił postępu i demokracji ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Mówiąc o przeszłości i przyszłości polskiej 

historiografil, minister oświadczył: „Mamy 
piękne i wielkie tradycje w historii i jej nau­
kach pomocniczych. Mieliśmy i mamy, mimo 
potwornych strat, jakie zadał· nam hitleryzm, 
całe z.astę~y historyków, którzy/ są doskona­
łymi wzorami /pracowitości i wysokiego po· 
zfomu twórczości naukowej. 
Jednakże szacunek dla tego dorobku nie mci 

że nam zasłonić oczu na błędy i nied<imaga· 
nia. Nasza historiografia miała charakter ten­
dencyjny fob eklektyany. Nie przedstawiała 
stosunków historycznych w sposób obiektyw­
ny, a w większości wypadków przedstawiała 
je ten<lencyjnie, z.godnie z interesem panu)ą· 
cych grup społecznych. 
Omawiając dalej braki przedwojennej hist<i· 

rJografii polskiej, mówca wymienił przejawia, 
ną przez hitsoryków wrogość do marksizmu, 
jako metody i wrogość do historii ruchu ro· 
bo tniczego . 

„Ten stan 
SkrzeszewskJ 
Drzelamanv. 

rzeczy - powiedział minister 
- został już w I11Jwej Polsce 
Zmiany muszt1 być tylko DO-

głębione i rozszerzone. Winna powstać w 
Polsce przodujqca marksistowska historia, 
obejmująca zasięgiem swych zadań nie ty/· 
ko dzieje ruchu robotniczego, ale również 
całą naszq historię narodową, nie wyłącza­
jąc żadnej epoki, żadnego procesu, żadnej 
dziedziny. Rozszerzyć musimy również 
w możliwym dla nas zakresie badania nad 
ujętą w sposób marksistowski historią po· 
wszechną". 

Mówca oświadczył, że marksisfowska szkoła 
historyczna będzie otoczona s.z..czególną i tro· 
5kliwą opieką Państwa. Mus.i zostać opraco· 
wany plan badań historycznych oraz plan ka· 
tedr, instytutów i towarzystw. Należy ws.pół· 
pracować z ufnością, zapałem i poświęceniem 
ze wszystkimi badaczami o dobrej woli nawet 
nie marksistami. Nie wolno rezygnować z ni· 
kogo, komu droga jest hi&toria naszego naro• 
du. Tylko przy lojalnej współpracy wy~ówna• 
my zaniedbania i dojdziemy do rezultatów go· 
dnych naszych najlepszych postępowych tra· 
dycji. 

W im ieniu Rządu minister Skrzeszewski z-a· 
deklarował pełną pomoc dla nowej historii, 
mistrzyni życia dla mas budującycll ;;irawdii· 
we Ludowa Państwo, 
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Pierwsze lekcje .p-:> wakacjach są chyba I su. I będz:e tańsza. Bo obecnie źródłem energll 
najmilsze dla leniuchów. Nie trzeba pisać - A może wiesz, Dorotko, coś więcej . o elektrycµi jejest węgiel i spadki wodne -
wypracowań ani klasówek. Nie trzeba odr:i· pani Irenie Joiiot-Curie? pyta nauczycielka.~~ dtisiaj energia atomowa mogłaby zastą· 
biać lekcji w domu. A w razie cz~go. m >ż!la I Wyrywa się. naraz Janka z czwartej ław· pd: węgiel i uczeni pracują dalej nad tym 

Idziemy do kina 
Dzieje jednego wilczka 

się :oo.wsze usprawiedliwić - że albo się nle ki, ta, która siedzi z Kazią. wielkim wynalazkiem - który znajdzie za- Na dalekie.i półn.ocyr w Ameryce, pr?.ed 
kilkudziesięciu laty, gdy jeszcze nie wszędzie 
zbudowane były koleje żelazne, używano 
psich zaprzęgów do poruszania się na prze­
strzeniach pokrytych śniegiem przez więk• 
szą, czę~6 roku. 

ma jeszcze wszystkkh książek, albo też... -ł Ja wiem! Ja wiem! prszę pani. stos<Jwanie w przemyśle. A na pewno już 
Dorotka d-:> leniuchów nie należy, Dorota - No, więc pr<J~imy, mów. niezadługo będą pociągi szły za pomocą 

tibi się uczyć - i, oo najważniejsz.e, o 'NSzy - Powiem wszystko od początku. energii atamowP.i i okręty„. 
lrtko możana ją zapytać. Na prnkład tert'\z. 
Jest godtina polskiego, nauczycialka mówi: 

- Porozmawiamy dzisiaj o najważniei­
szych wydaneniach w ciągu wakacji. Kla­
sa się cieszy. 

- Dobra, dobrze, krzyczą - o ob<Jzie. 
- Nie, Jl.ie, słychać głosy - lepiej o ko-

loniach w Karpaczu. 
- Ja opowiem, ja opowiem, wyrywa się 

Wicek, opowiem, jak uczyliśmy pływać Jan­
ka, oj, co to śmiechu byfo„. 

-O innych wydarzeniach myślam -
mówi pani poważnie, mianowicie: Co wyda 
rzyło się ciekawego w Polsce - podczas 
gdyśmy odp<Jczywali na koloniach? 

Kto mi Powie? 
Jak zwykle wstaje . Dorota, nikogo to 

sresztą nie dziwi, 
Wystawa Ziem Odzyskanych, Konferen­

cja Młodzieży Pracującej i Kongreg Inte· 
lektualistów - mówi. Nauczycielka uśmle 
cha się. Lubi Dorotę, na niej zawsze można 
Polegać, to· poważna dziewczynka. 

- A może chciała.być powiedzieć nam 
coś o Kongresie Intelektualistów, bo sądząc 
z min twoich koleżanek i kolegów, nie wiele 
a może i nic o n im nie wiedzą. Nauczyciel· 
ka n '.e mówi z gniewem. Przecież „tego" 
wolno im nie wiedzieć - „to" nie było za­
dane. Aie Dorota wie, nie napróżn-:> ciągle 
z nosem w książkach siedzi. Ale okazuje 
się, o dziwo!, :i:e cała prawie klasa wie, że 
taki Kongres odbył się przed kilku dniami 
we Wrocławiu . Coś im się tani o uszy 1Jbiło . 
Dorota na zaproszenie nauczycielki wyćho­
dzi na środek klasy, wcale nie speszona. 
Klasa milknie, co też ta Dorota powie. 

- Kongres Intelektualistów to był zjazd 
najwybitniejszych, najsławniejszych ludzi z 
całego św'.ata, zaczyna z namysłem dziew· 
czynka. 

- Z 43 t§aństw! krzyczy Jędrek, chcą.: 
zaimponować kolegom, że i on coś wie. 

- Z każdego kraju przybyli do Polski 
najbardziej uczeni ludzie: Uteraci, rzeźbia · 
rze, muzycy, naukowcy, żeby zjednoczyć 
się, porozumieć„. L. i.:: 

Dorota zacina się, szuka odpowiednich 
słów, pomaga jej nauczycielka. 

- żeby utworzyć wspólny front pokoju 
ludzi nauki i sztuki. 

Z jednego z takich zaprzęgów uciekła Szs• 
ra Wilczyca. Powróciła ona do takiego życia, 
jakie prowadzą dzikie wilki. Gdy nadeszła 
wiosna, przyszło na świat pięć małych wil­
cząt. Wśród nich urodził się Biały Kieł. hfiał 
on od wczesnego dżieciństwa wiele przygód. 
Jeszcze dobrze nie umiał stać na swych nie­
zgrabnych, szczenięcych łapkach, gdy już 
musiał ;dobywać pożywienie dla siebie, bo 
Szara Wilczyca i rodzeństwo Białego Kła 
zginęły podcz<-Z powodzi. 

Gdy Biały Kieł był już starszy, mały India 
nin złapał go i oswoił. Dłuższy czas Biały 
Kieł żył wśrćd Indian. 1Później Iudianie 
sprzedali. go pewnemu szynkarzowi, bardzo 
złemu człowiekowi, który znęcał się nad ni)Il 
by wreszcie 1rrządzić walkę psów, Biały Kieł 
musiał stoczyć zaciekły pojedynek z rozwście 
czcnym buldogiem. Inż. Smit, który przy­
padkowo znalazł się w pobliżu, uratował go 
przed r- - ;;!".;zienie:::a przez buldoga i rozpę­
dził podlvch ludzi, co dopuścili do tej walki 
i zakładali się o jej '\Vynilti. 

DłPp;o trwało, nim Biały Kieł znów został 
oswo:ionv i szczerze przvwią.zał się do dobre 
go inżyniera. Biały Kieł spłacił swój dług 

-- Dobrze, mów od początku, zgadza slę - No, dużo wiedziałeś, Jędrusiu - dz:ę- wdzięczności za swoje ocalenie przed zagry-
pani. kujemy ci za wykład, jeszqe kiedyś do tego zieniem. Gdy szynkarz, dawny właściciel 

- Rad wynalazła polska uczona, Marla tematu ppwrócimy. · Białe o::-o Da chciał w nooy zastrzelić inżynie 
Skbdowska - która całe życie poświęciła A teraz kto nam powie, co oznacza fakt, ra, Biały Kieł rozprawił się z nim. 
nauce - żeby służyć ludziom. Pani Irena że uczeni i artyści zjechali właśnie do Wro-
Joliot jest córką Mari! i tak samo, jak mat· cławia? Calą tę historię i jej zakończenie, które-
ka, jest słynną ucz.oną, ostatnio pracuje Na długo 1alega klasę milczenie. Dorota go Wam nie opowiem, możecie zobaczyć na 
nad„. wie. _ staje i mówi. filmie radzieckim pod nazwą ,,Biały Kieł'. 

- Atonii Atom! - woł-'l zadowolony z - Chyba dlatego, żeby podkreślić, że 811. bm niezwykle ciekawe zdjęcia z życia 
siebie Jędrek. uczeni całeg') świat& uznają nasze prawa do północnej pusT.czy, z ob-Ozu Indian i inne. 

- No, może nam wobec tego powiesz Ziem Odzy3kanych ... i... i.:: Myślą przewodnią filmu jest, że zwier~~-
coś o tym atomie. Przerywa Dorocie dźwięk dzwonka. Po- tarni n:-Jeży się zawsze dobrze obchodzie, 

- Tak za duż') to nie 'wiem, zaczyna wy patrzcie tylko, już upłynęła cała godzina, a a potrafi~. ::iię one człowic!rnwi odwdzięczyć. 
kręcać się Jędrek, w:em tylko tyle, że Ir~- tu jeszcze tyle ciekawych rzeczy można by Warto, aby keżdy zobaczył i zastanowił się 
na Joliot pracuje nad wyzwoleniem energii się dowiedzieć. Nawet największe leniuchy nad tfl bk ciekawą, a iednocześnie poucz~­
atomowej i że w przyszłości energia atomo. słuchały uważnie i są nie:iadowolone, że 

1 

ją.cą. dającą wiele wiadomoś~i .Prz~odm-
wa, która wydobywa się za pom'Jcą uranu I dzw'Jnek zadźw'.ęcza! nie w porę. czych film-0wą opowieścią o dZleJach Jedne-
będzie użyta zamiast eiektryczności - bo Czerwińska Zofia go wilczka„ (k) 

RZECZY Cl[JE,KA~E - Tak, tak, priypomina sobie Dorota. -
Żeby już n igdy nie było wojen, ieby ludzie HISTORIA NART l nych twierdzilo, że na Marsie istnieje życie, card chce zbadać życie na dnie oceanu. Za· 
mogli spokojnie pracować, żeby nauka Nadchodzi zima_ a z nią przyjdą rozkosze że miesz~a)~ t?m na,~et .istoty podobne cjo mierza on nawet wykonać -.;zcreg zdjęć z tego 
i sztuka rozwijały się na użytek ludzi... ślizgawki i śniegu. Wielu z was _ nauczy s i ę nas. Pow;esc1op1sarze p;sal! na len temat fan- podmorsk.i ego św i ata. Jak ie będą wyni~i ~e) 
i jeszcze żeby z"'.alczyć o~t~teczn~e faszyzm, jeździć na nartach, wielu z was zna już tę tastyczne powieści. Nikt jednak n!e wiedział wycieczki w glab oceanu - dowiemy s~ę JUZ 

b.o. fas;yzm zagraza wolno sc1 ludzi. A prze· sztukę. Ale czy wszyscy znają historię nart? nic pewnego. w krótkim czasie, jeże li„. tylko ta podroL· się 
c1ez roznych ras· i wszy~tkich kolorów sk6:, Narty z.nane są już od tysięcy lat. Trzy ty- Aż oto teraz radziecki astronom Tie how, uda. 
ry mus:ą .być woln1 i nie wyk')riystywanil siące lat temu - w górach Ałtajskich używa- który od całych lat zajmuje się badan.iem tej ŻYWY WENTYLATOR 
przez s1ln1ejszyc~ czy bo~atszych. no już tego sposobu lokomocji. Grecki histo- planety, przyglądii się jej przez teleskopy, Mądrość owadów jest ogólni!:) znana. Wie-

- Ta.k, mow1 nauczycielka., bardzo ład-. rvk Ksenofont wspomina o ,,tarczach wąskich, czy;U tys iące doświadczeń - dowiódl niezbi- 1 · !ki h 
! d 

1 lu -,.,isarzy i u<.zonych opisywa o w wie c 
dzi ełach wyn!ki -.;wych obserwaC]i na przy­

pr~J.BC!ele. Jedyną siłą ludów powinna zawdzięczają r.arty spostrzeżeniu, że szeroka ole za to istn le/ą tam i żyją rośliny, wykazu- ro dą. My jednak sami winniśmy mieć oczy 
n e P. ow. ie zlałaś„ Bo wi. dzlc1e, moi mali I podwiązywanych pod stopy". Powstanie swe cie, ie wprawdzie ludzi na Marsie nie ma, ,., . d 

byc ich praca 1 nauka. Im więcej człowiek pod'.ltawa nogi trudniej pogrąża się w śniegu fqce duze podobieństwo do naszych roślin, iy- olwdr e i czyta ć z wie!!{!ej ks : ęgi , która -.;ię 
umie i rozumie, tym jest wartośc ;~wszy I czy w bagnie. jqcych w wysokich górach. Profesor Tichow 

. ł . k naLyWa rrzyrodą. 
silniejszy. S iła człowieka to nic &llne pięś- Z tego spostrzeżenia zrodziły się używane stworzy w zw • ąz ·u z tym odkryciem całą no· Przypatrzmy s . ę na dzili iaj gniazdu trzmieli. 
ci i bognatwo - ale wlaśn:e jego wartość. przez Eskimosów i Ind;an oregońsk .<:h - po· wą gałąź nauki - tak zwaną as trobotanik ę, Oto na dadrn tego gn ia! da, tuż nad otworem 
A wartości tej ani kupić, ani wywalczyć d~użne podstawy, ułatwiające przebywanie za· czyli naukę o roślinach, żyjqcycl1 na dalekich s~ed:z i w:elki ·trzm:el i porusza szybko skrzy· 
pięścią nie można. Trzeba się uczyć, umieć równo bagien jak i i;ypkich śni egów. planelacli. delkam!. Podanie ludowe mówi, że jest to 
więcej ~d innych, a potem pracować dla lu Rośliny na Marsie przypominają nasze mchy odiwierny, który budzi swych braci do ro· 
dzi. I jeśli ta praca da o~oce - jest się ŻYCIE NA MARSIE - i dlatego zostały nazwane „mchami z Mar- boty. 
wartościOWY'.fl• wie~kim cz~owieklem. . 'Viocie już npewne, że nasza Ziemia nle Tak jednak nie jest. Trzmiel ten spełnla ro· 

-:- Jak, _Jak, ~odchwytuJ.e Dorota, Jak et szybuje eama we wszechświecie, że ma -.;wych W STALOWEJ KULI NA DNO OCEANU Ję żywego wentylatora. Ruch jego skrzydełek 
ze ZJazdu, Jak Einstein, na3wlększy na śwte towarzyszy - planety, które wraz z n ią krą· Znany już całemu świ ,.,1u profesor Picard, wprowadza do wnętrza gniazda świeże powie-
cie fizyk i jak ten pan, co taltie piękne pt-

1 

żą dookoła naszego życiodajnego Słońca. po.stanowił obecn ie opuścić s'ę na dno ocea· trze, usuwając powietrze zużyte i przegrzane 
sze .książki, Michał. ~zobchow, albo cór~.1 Jednym z takich towarzyszy Ziemi je6t pla- nu. Profesor PJCard wybudował stalowe jajko. podcza5 Jlocy. Sw:ei:e, z ':nn!ejsze !POWletrze 
Cttr'.e • Skłodowskie], pani Irena Johot neta Mars, znacznie od Ziemi większa. Jest to w którym opuści s . ę pod wodę, na glębokość I przyczynia s i ę również do gęs tnienia miodu, 
(Zoh'.l), która była przewodniczącą Kongre zadziwiające ciało niebie6kie. Wielu uczo- być może kilku tys i ę.cy metrów. Profescr p;c- na czym właśnie trzmielom zależy. 

• zwłokę z Od!:>?Wiedzią Wie>z przecież. jak I lub jakieś inne, na które Promyk może się 
to bywa w „Promyk11" nie moż'emy odrazu zdobyć. Chciałbym również dodać, że wszei-

~_;.;-1.1111!111-.GLl odpowiec:Lz.ieć wszystkim swym mlcdym kiego r'Jd:iaju zaaań umysłO\vych dostar­

Kocha.ny Promyku! sierpnia. Teren mamy śl! czny. Obóz nasz 
Nie gniewaj się, że tak długo do ciebie znajduje się we wsi Barkow1ce Mokre, w 

nie pisałam. Ja doprawdy nie miałam cz~· powiecie Piotrków, na śl i cznej polanie, kil· 
su (chociaż chwilka wolna napewno by się ka kroków od Pil '. cy Czujemy s i ę tu świet­
znalazła). Przy końcu roku trzeba s ię było nie, chociaż mamy .,.... 1 '> czasu na rozrywki, 
przygot<Jwać do egzaminu do szkoły zawo- b~ pełnimy tutaj •' dziecku i kultu:-al-
dowej, Przy tym znów trzeba było przygo- no-ośw :atową, któr 'J bardzo n" '"' ':Ile. 
tować się do obozu. ,Teraz dopiero sumienie Kończę, bo natrętny gwizdek wzywa na 
mnie ruszyło-jak to można tak żapomn;eć obiad (c') prawda kistld już porządn i e mar 
o najlep6z)'m przyjacielu, jakim Ty jesteś? sza grają). 
Bardzo cię przepraszam i prószę o przyję- Zasyłamy dla całej Redakcji pozdrowienia 
cie mn:e z powrotem do swego grona. z nad modrych fal Pilicy. Marysia Ł. 
Przepraszam za niewyraźne pismo, ale pi- \Odpowiedź, 
szę z obozu harcerek, więc nie ma gdzie pi- Kocha.na M~rysiu! I 
sać i niP m" cznl'<tt. Obóz trwa od 1 do 21 To raczej ja Ciebie muszę przeprosić za 

przyjaciohm. Bardzobym rad duwiedzieć r,ię czać m0gę ja. Jestem od tego „specem". Na 
czegoś więcej o Waszym życiu obozQwym. zako1kzenie mojego l :stu prosiłbym Pana 
Na czym póleP,a służba dziecku i kuluralno- Redaktora tJ przyjęcie runie do grona czy­
oświatowa? Masz ju.i: teraz więcej czasu, telników ,.Promyka" i odpisanie, kiedy 
więe napisz mi ·'Jbszern : e1~zy list - bardzo wychodzi „Promyk" i czy w „Głos !e Pabia­
Cię proszę Do jakiej SLkoly zawodowej n;c" też. 
zdałaś eizzamin1 Jak C1 idzie w tej nowej Czekam na odpowiedź i zamieszczenie lis-
szkole? Czy masz miłe koleżanki i k.olegów? tu w „Promyku". . 
Jak sob:e radzisz z kupnem p')dręczników, Jerzy Kałużka z Pabianic. 
zeszytów itd .? Napisz m1 również szczegóło- Odpowiećlz. 
wiej o treści pracy obecnej Twojego zastę- Dr-0gi Jut'ku! 
pu. Gdzie pracują 'l'woi rodzice? ,,Promyk" wychodzi raz na tydzień fwe 

Naj serdeczniejsze pozdrowie::l.ia przesyła wtorek) w „Głosie Pcbianic" również. Bar· 
ci Redaktor. dzo chętnie wydrulrnje Twoje &zarady, re-

8Z1<mowny Pa.ale Redaktorze! busy itd. o ile będą ciekawe no i Twoje listy 
Czytając nieraz „Głos Robotniczy" zauwa. (bo liczę na to, że jako przyjaciel ,,Promy­

żyłem, że w Promyku znajduje się szereg ka" będziesz częściej pisywał). Ciekawym, 
bardzo ciekawych szarad Jub też „łamigłó- w której jesteś klasie, gdzie pracują Twoi 
wek". rodzice, ile masz lat? O konkursie pomyśli· 
Ponieważ jestem wielbicielem tych wszyst my - b napewno da się zrobić. Nie czeka· 

kich rzeczy, chciałbym spytać s i ę Pana Re· jąc nań, możesz jako „&oec" ~d szarad prz.r­
daktora, czy nie warbby zrobić konkursu słać coś na próbę. 
na te rzeczy. Nagrody mogą -~yć _książkowe Pozdrawiam Cię Redaktor. 
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Nowe poiączenia kolejowe 

między Szczecinem a Czechosłowacją Polski Współpraca przyjaźń ZSRR fundamentem 
I 

ro ZWOJU 
po!sko-:a·adzieckiej 

z 
Cały kraj weźmie udział w miesiącu wymiany kulturalnej 

. Wywiad z towarzyszem ministrem Swiqtkowskim 
Dyrekcja PKP na Dolnym Sląsku przy'· 

stąpiła do uruchomienia nowego połączenia 
kolejowego między Czecho.;;łowacją a Pol­
ską, które przebiegać będzie przez mi:ijsco· 

:ft~ Zarządu Gł6wnego Towarzy- Na terenie całej Polski urządzane będą Pawłem Sierebriakowem, oczekujemy w •twa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej imprezy literackie związane tematycznie z pierwszych dniach października przybycia iow. minister Henryk Swiątkowski zagadnieniami przyjaźni polsko-radzieckiej. do Polski 70-osobowego zespołu słynnego 
Udzielił przedstawicielowi PAP wywia- W dziedzinie muzyki przewiduje się or- :radzieckiego teatru Obrazcowa. Ponadto 
du, w którym oświetUl ogólny oharak- ganizację szeregu koncertów, poświęconych spodziewany jest przyjazd szeregu czoło­ter ']1T'zypadiafe.!cego na· październik ro- muzyce rosyjskiej i radzieckiej, z udziałem wych artystów i zespołów artystycznych z 
ku bieżącego - Miesiąca Pogłębienia najwybitniejszych rtystów i zespołów ZSRR. Przybędą również przedstawiciele 

wof.& nadgraniczną Zawidów v; pow. Lubin. 
N owa linia kolejowa stanowić będzie nowe 
znacznie dogodniejsze od dotychc:m:iowego 
połączenie między Szczecinem a zachodni· 
mi terenami Czechosłowacji i zaoszczędzi 
300 km. drogi. 

~r~yjainł Polsko-Radzieckiej. koncertowych. radzieckiego świata nauki oraz radzieckie 
W okresie trwania „Miesiąca" na terenie drużyny sportowe. 

Społeczmistwu polskiemu - rozpoczął 
tow. minister Swiątkowski -- znane jest 
dobrze olbrzymie znaczenie, jakie posiada 
dla dobra kraju i narodu trwała i szczera 
pr:r.:yjaźń polsko-radziecka. Trwałość granic, 
niepodległość i suwerenność państwa, roz­
wój jego _życia gospodarczego i społeczne­
go zależne jest przede wszystkim od szero­
kiej współpracy i szczerej ·przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związku Radzieckie-

nieomal całego kraju organizowane będą Do Związku Radzieckiego została prze­
przez Film Polski festiwale filmów radziec- słana wystawa polskiej sztuki ludowej, 
kich. obecnie zaś przygotowuje się do przesłania 

Zostały już rozpoczęte prace nad budo­
wą 150 km. torów i przebiciem trzech tu­
nelów. Budowa nowego połączenia kolejo-

g•). 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej, jako masowa organizacja społeczna, 
w ramach swej działalności realizuje tym 
samym ogólnonarodowe idee przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, będącej fundamentem na­
szej przyszłości narodowej. 

W związku ze zbliżającymi się utoczysto­
ściami obchodu 31 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Listopadowej, której Polska zawdzię­
cza uzyskanie pierwszej i drugiej niepodle­
głości. Towarzystwo przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej rozpoczyna w październiku bieżą­
cego roku wzmożoną działalność nad dal­
szym pogłębianiem i zacieśnianiem przyja­
źni polsko-radzieckiej. 

Zainicjowany przez nasze Towarzystwo 
„Miesiąc wymianYi kulturalnej Polsko-Ra­
dzieckiej" przeprowadzony będzie przez 
wszystkfe nieomal instytucje i organizacje 
społeczne, zawodowe, kulturalne, oświato­
we i młodzieżowe. . 
i PU'Ilktem wyjściowym naszego program.u 
będzie rozpoczynający się dnia 2 paździer­
nika br. we Wrocławiu III Zjazd Krajowy 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, poświę­
cany m. in. zagadnieniom wymiany kultu­
ralnej ze Związkiem Radzieckim. Kulmina­
cyjnym punktem „Miesiąca" będą uroczy­
stości związane z uczczeniem 31 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej. 
-·~ Program przewiduje- poza tym szereg im­
prez organizowanych w Polsce z udziałem 
przedstawicieli różnych dziedzin życia spo· 
łecznego i kulturalnego Związku Radziec­
kiego. W Związku Radzieckim odbywać się 
~ą równoległe imprezy z ndziałem przed­
stawicieli polskiego świata kulturalnego, 
artystycznego i naukowego. 
~ Podstawową akcję przeprowadzoną przez 
całe zorganizowane społeczeństwo stanowić 
będzie akcja odczytowa, w ramach, której 
organizacje przeprowadzą cykl odczytów 
i pogadanek. Towarzystwo ~rzyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wydało ~kiem konspekt 
podstawowego referatu pt. „ZSRR - nasz 
sąsiad i sojusznik". Konspekt obejmuje 
zagadnienia polsko-raqzieckich stosunków 
politycznych, gospodarczych i kulturalnych, 
z uwzględnieniem roli ZSRR w obronie po-
koju światowego. , 

Ciekawie zapowiada się przewidziany na 
październik repertuar teatralny. We 
wszystkich nieomal miastach wojewódzkich 
wystawione zostaną sztuki autorów rosyj­
skich. 

Poważny jest również wkład Polskiego ·do ZSRR wystawę retrospektywną malar­
Radia w dzieło realizacji „Miesiąca". Prze- stwa polskiego, obejmującą ponad 100 eks­
widziane są koncerty muzyki radzieckiej, ponatów. 
słuchowiska, odczyty oraz pogadanki obej- Szereg artystów polskich uda się na wy-
mujące szereg aktualnych zagadnień z ży- st~py do ZSRR. 
cia społecznego, kulturalnego i naukowe- 24 polskich lekarzy uda się niebawem do 
go naszego wschodniego sąsiada. ZSRR w celu zapoznania się z ostatnimi 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- zdobyczami wiedzy medycznej Związku Ra-

wego podjęta została przez Ministerstwo 
Komunikacji na wniosek Wrocławskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej, współpracu­
jącej z Czechosłowackimi Izbami Pr:~!~lJ­
słowo-Handlowymi. 

kiej przygotowało dwanaście wystaw w dziecklego. M 
tym dWie objazdowe, ilustrujące rozwój Na zakończenie tow. minister Swiątkow- aszyny 
życia gospodarczego i społecznego w ZSRR. ski z zadowoleniem stwierdził, iż czołowe d1„·a polski"egO rzemy~łu Na teren wiejski przeznaczona została wy- organizacje masowe, jak KCZZ, Związek .... 
stawa obtazująca kulturę wsi radzieckiej i Samopomocy Chłopskiej, Liga Kobiet, Zwią skórzanego 
jej urprzemysłowienie. W Warszawie zo- zek Młodzieży Polskiej, Zw. Na•.iczycielstwa w ciągu roku b ieżącego Polska otrzymała stanie m. in. otwarta wielka wystawa Polskiego i szereg innych projektują duży w wykonaniu u.mowy polsko-czechosłowa<:-książki radzieckiej. udział w realizacji programu „Miesiąca". kiej, dotycząeej dostawy maszyn 6zewskich ·i Spodziewamy się wielu gości radzieckich. „Utwierdza mnie to w przekonaniu _ garbarskich, 615 maszyn obuwianych, 68 ma-
Poza występującymi w chwill obecnej w powiedział tow. min. Swiątkowski - że szyn garbarski~h i 15 obrabiarek, tj . ~ą<:zme PO · · · . . 698 maszyn. N.ebawem z Czechoslowaqi przy lsce wspamałą artystką radziecką Ta- akcJa nasza stame się skoordynowaną będzie do Pol-ki następna partia maszyn, prze marą Chanum oraz pianistą radzieckim-akcją całego społeczeństwa polskiego. I znaczona dla ;olskiego przemysłu skórzenego. 

SYGNAŁY DO WZMOŻENIA CZUJNOSCI 

ostatnich 
, 

procesow 
U ie !Przebrzmiały jeszcze echa kos.relii1· O ~o okruchy wiadomości, które odżywają na miliony, robi sztuczny nieporządek w księ· lłskiego procesu, kiedy 6tanęła przed są· w naszej pamięci, gdy czytamy wyrok gowości. 

dem łódzkim inna · grupa szkodnLków: sabo· w tym pro<:esie, skazującym główny<:h oskar- Gdy nasz aparat państwowy i gospodar-taży-stów :z. Centrali Zbytu Porcelany, Szkła i żonych na kary 8 i 6 lat więzienia. czy był jeszcze nieudolny, takie rze<:zy Fajansu. Tak, teraz rozumiemy. Łódzka grupa - nie łatwo uchodziły, bałaganu było zbyt wiele, by W pamięci naszej zaczynają kojarzyć się były · to wielkie asy sabotażu. Nie byli w sta· móc go calkowi<:!e zbadać; gdyż nieporządki fakty: nasza wysokogatunkowa porćelana i nie tak szkodzić naszej gospodar<:e, jak Fan· bywały często winą tej właśnie nieudolności, 
kryształ należą dziś do najlepszych na świe· gor, Dolewski, czy Czarnecki. Potrafili oni I a nie zawsze chęci zatuszowania złodziej-stwa. cie - nasza porcelana zwykła jest b. tania- „tylko" oloraść skarb państwa na iparę milio- Procesy koszaliński i łódzki, z serii „grub· eks.portujemy porcelanę i szkło na obie pół· nów, potrafili - przez wadliwy zbyt - de- szych", liczne sprawy przed Komisją Specjal· kule. zorganizować produk<:ję fabryk, powodować ną - z serii d1obnych, wskazują nam, że już Le<:z są d Inne fakty.„ Wielkie kłopoty prze· zastój, niezadowolenie robotników ikitórym ob· władze nasze potrafią -się przedrzeć przez mysłu cernmiczne.go na odcinku zbytu wyro- <:inalo to zarobki. ' gąszcz nie<:hlujnej bud1alterii i sfingowanych bów porcela.nowych, w fabrykach tworzą się I Kiedy drobny złodziejaszek chce komuś wy· rachunków. Rozszyfrowane zostały wszy.;;tkie sto~i, cho~ rynek nie j~st bynajmniej nasy· ciągnąć <:oś z kieszeni, robi s~t_uczny tło~. Kie kombinacje łódzkich kanciarzy; wykazane zo­cony, ikap1tały są zamrozone. dy większy oszust chce okrasc spoleczenstwo stało czarno na białym, od kogo wzięli łapów­

ki, przy jakiej transak<: ji ile sobie przywłaGz· 
czyli. Na nic cała pomysłowość! Studiujmy pilnie uchwały Plenum KC PPR 

W dużej sali OKZZ odbyła się narada ak­
tywu dzielnicy Sródmieścia. WynikJ. obrad 
plenum KC referował dyrektor CZPWł. i czło· 
nek egzekutywy ŁK PPR tow. Wende. 

W dyskusja zabrali kolejno głos towarzy­
sze: Zand, Brzozowski, Kuczyński, Wesolow­
ski, Fiszchowski, Sercarz, Bleńkowsl{i, prez. m. 
Łodzi tow. E. Stawiński i Woźniak (w imie· 
niu ZMP). Jako ostatni zabrał głos se-kretarz 
dzielnicy tow. H. Stawiński, po <:iym tow. 
Wende podsumował dyskusję. 

Wszyscy bez ,wyjątku dyskutanci solidary· 
zowali się w gorą<:ych słowach z uchwałaiµi 
sierpniowego plenum i starali się rozwinąć 
p9sz<:zególne punkty referatu. 

Towarzysze krytykowali czę.sto w dosadny 
S!)osób błędy kierownictwa łódzkiego naszej 
organizacji. Kilku z towarzyszy -starało -się 
przetłumaczyć u<:hwaly plenum KC na język 
swojej codziennej pracy. 

Niektórzy mówcy wystąpili z samokrytyką, 
z krytyką dotychczasowej ipra<:y dzielnicy i 
jej błędów. Zresztą samokrytyka ta nie u 
w11zystklch towarzyszy była dostate<:znie 

wnikliwa i głęboka. N:ektóre wydiiały Komi­
tetu Dzielnicowego zostały zaledwie muśnięte 
ostrzem krytyki. O pracy innych wydziałów 
nie wspomniano ani słowa. A przecież ·niejed­
no dałoby się powiedzieć na ten temat. Swiad· 
<:zyłoby to o tym, że towarzysze nie wczytali 
się jeszcze w sposób należyty w uchwały sierp· 
niowego plenum KC i plenum Komitetu ł.ódz· 
kiego, że nauki w nich zawarte nie zo&t.ały 
jeszcze przez nkh należycie zrozumiane, że 
ci aktywiści po prostu nie „rQzgryżli" jeszc1e 
ty<:h poważnych zagadnień, jakie uchwały 
kierownktwa naszej Partii stawi-ają przed każ 
dym peperowcem. . 
Ażeby dyskutować o uchwałach -sierpnio­

wego Plenum K~ PPR i ażeby z tej dyskusji 
wyciągnąć korzyść trzeba, ażeby wszyscy u· 
czestni<:y -zeb rań kół czy dzielnic przychodzili 
na te zebrania przygotowani, ażeby dokladn1e ­
zapoznali s i ę nie tylko z literą, ale j z du· 
chem ostatnich uchwał. Uchwały te stać siei 
muszą dr0gowskazem w naszeJ pracy partyj-· 
nej, w naszej działalności organiza<:yjflej, po· 
litynnej .! społecznej. W. L. 

. Bo trzeba wiedzieć, że panowie z Centrali 
Zbytu faworyzowali specjalnie firmy prywat· 
ne, zwła.szcza gdy szlo o jaki ś szczególnie 
wart.ościowy towa·r. Łatwo sobie wyobrazić, 
jakie ma to 6.kutki, gdy np. szkło laborato· 
ryjne dostaje jakaś prywatna fabryczka, za· 
miast instytutu naukowego, czy państwowej 
fabryki, lub gdy porcelanę san i tarną dostaje 
prywatny kupiec, zamiast szpitala. 

Szkodnictwo reak<:yjnych sabotaży.stów 
szło doskonale w parze z osobistym Jaj· 

da<:lwem. kh „moralność" godziła walkę z u· 
st rojem, który nie pozwala im na . legalny 
wyzy·sk robotnika -:--- ze zwykłym zło ~zi ej· 
stwem. 

Spróbujmy przejrzeć całą galerię sylwetek · 
„bohaterów" osta•tnich procesów · - od Do· 
lew5kiego do „afery porcelanowej", a n ie 
znajdziemy ani jednego ctlowieka o <:zystych 
rękach, ani jednego, który nie ciągnąłby ze 
swej roboty brudny<:h zysków. Wszyscy -kra· 
dl i, oszukiwali lu•b brali łapówki. - Oto obli· 
cze „ideowe" wrogów państwa ludoweJo. 

ll'spólną/IU 1t1ąsllhleD9 dźwląaDIQ Stolicę 

O bok tych świadomych wrogów na-szego 
us troju mamy także zwykły<:h, po· 

spoHtych ~ajdaków, szuka j ących po prostu 
okazji do łowienia ryb w mętnej wodzi e. -­
Le<:'Z kierownictwo, lecz' „natdrn ienin" wycho· 
dzi zawsze. z tego samego hódla : kliki daw· 
nych ziemian, dawnych wielkich kupców i fa· 
brykantów; ze środowiska dawnych · I nowy<:h 
boga<:zy I u-sadowionych pn.ez n!ch na „cie· 
płych" posadach .sługusów kapitalu. 

Trasa W-Z to wielki wyczyn Całego narodu 
Budowa gigantycznej autostrady szybko postępuie naprzód · 

t"-orespondencja u;la§na „Glosu 0 J 
WARSZAWA - wrzesień. 

Gdy iprzed rokiem w pra<:owni BOS·u oglą­
daliśmy plansze i · wykresy, wykazy 4 szkice, 
dotyczące projektu lrasy W-Z, prawie u 
W6Zy6tkich budzi·ła się tego samego rodzaju 

· wątpliwość. - Czy potrafimy zrealizować, w 
na.szych bądź co bądź truĆlnych warunkach, 
roboty :za!krojone na talk wielką skalę, czy 
trasa W-Z :nie przekracza 111a.szych budżeto· 
wych moż1iwoŚ<:i. 

Bo przecież to nielada zadanie, przeciąć tnia 
eto 6-!kilomeb!ową wstęgą arnto&trady, połą­
czyć dwa ikrańce Warszawy, wyburzyć ruiny, 
wybudować ai.owo<:zesny most, zagłębić s ię tu· 
nelern :pod zabytkową część starej stolicy. 
Inżynierowie i :projektodawcy nie mieli jed­

nak obaw, !Pokazywali nam ~ra-sę, gdzie czer­
wono-białe tycz.ki były pierwszym sygnałem, 
że przystąpiono do prac, mówili o terminach, 
zasypywali nas cytrami. 

Pierwsze roboty, t<:> było ustinlęcle wiaduk· 
tu Pancerą, :ro.t.biór!ką 1Stareg-0 mostu. Zacz.ęlo 
c;ię szytbko roz.rastać całe osiedle budowlane, 
eotanęły ba,raki, · wąs'kle nitecż.kJ! &zyn oplotły 
Kościuszikowskie Wybr2eże. 

Już nikt teraz nie ma wątpliwości, że tra6a 
W-Z zostanie zbudowan<i, tak samo, jak zbu• 
dowano most Poniatowskiego, most !kolejowy, 
ama.chv_. illliniatJ:u><.lw~ domv mieszkalna. 

Na całej ·trasie wre gorączkowa praca, ro- którym będą przesuwane gotowe e_lementy 
bo-ty posuwają slę pełną parą. Przez, obetono- przęseł. Z hu·t śląskich bez przerwy płyną 
wmy wykop tunelu, dymiąc pełzną składy transporty i już od polowy wrześni a roz.pocz­
wagonetek, pełne ziemi, piasku, gliny. Po stro ,n ie się montaż na ~z.ece. 
nie · 1ewobrz.eżnej Warszawy .nad Wisłostradą 
powstaje wiadukt. w tej chwili jeden przy· Most S!ą&ko·Dąbrowski będzie dość wyso­
czólek ma już zabetonowane 50 Itl sz.eś<:„ pod k im lukiem spinał brzegi Wisły, p9dąga to za 
fundament drugiego wbito 50 potężnych pal!. sobą koni eCl!:naść podnies ienia poziomu ulic. 
Również przy mariensz,tackim rynku wykoń· Na Zygmuntowską wysypuje się dziennie prze 
czono jeden p·rzyczółek i filar pod tutejszy sz ło 300 m sześc. ziemi i praca szybko posu­
wiadukt. Trasa W-Z, będąc jednocześnie naj wa s.i ę naprzód dzięki ekipom ochotniczym, 
krótszą i najprostszą drogą z Pragi na Wolę. pracują<:ym w ramach c;połec:rneĄ akcji odbu· 
nie zmieni zarysu dawnych architektonicznych dowy. Pracujący tu w. ,zeszłą niedzi elę towa­
zabytków Warszawy. Tunel rozciągający się rzysze z PPR ~ PPS przybUżyl! o dz ień wyko­
między Krakowskim Przedmieściem a ul. Mlo- nanie robót. A p rzecież to był pierwszy dzień 
dową wydłuża &ię z każdym dniem. W pierw- pracy, wzbogadli się w doświadczenia1 a nie-
6Zym tygodniu września zabetonowano nie tyl dziel we wrześniu jest kilka.„ 

Seria procesów, które rozegrały s i ę w ciągu 
ostatniego półrocza poJrnzuje nam, ja!, imi dro 
gami wakzy kap i tał o władz ę. Nle mo gąc 
zwyciężać w otwartej walce, zatrutą bron i ą 
stara s i ę rozsadz ić od wewną trz naszą gospo· 
dar kę . -

Te procesy wykB ?liją, i0. udaje nam się 
coraz częfriej dobrać do gn iazd n k od­

nllt01w; że wła dza !_udowa zamyka jed ~n po 
drugim kanał y, którymi ucieka ią mil:ardy na· 
leżei<:e do robotników i dla llkh przema<:zonc. 

Pto<:&"Sy 1e wykazują jednak również, że 
za mało doty<:hczas zwracaliśmy uwagi na 
wrogów i różne szumowiny, które „zari"ko· 
wały" śl ę w na.szytn prz~myśle 1 gospodarce. 
Są sygnałem do wzmożenia czujności wszyst· 
kich Judzi pracy, a przede wszyGtklm naszych 
organizacji patty jnych na to, co Ilię dz\eje na 
różnych odcinkach !!ia.szego żyda gos.pJdar-
czego. F. I.. ko dalszych 20 m bocznych ścian, ale równi eż Okazało s ię wi ęc, że przy wspólnym wysił­

pok.ryto betonem 25 tn górnego stropu. Na ku robotnil,ów j Jderowntctwa, p.rty harcie odcinku od Miodowej do Hipotecznej, jak po- i racjonalnie pomyślane j pracy, nie tna rże- OPUBLIItOWANIE NIEZNANl'OH DO'fĄO tężne macki, porusi.a.ją się dżwigi i kopaczki, czy niemożl i.wy<:h do izreali'zowania. Tra.sa PRAC ENGELSA 
wydobywając w ciągu trzech dni około 3 tys. W-Z jest jeszcze jednym dowodem naszej Wyszedł z druku nakładem Instytutu Mar m sześc. ziemi i wywożą<: ponad 600 m 6ześc. prężności i ofiarności społecznej. Bo ogromna ksa - Engelsa - Lenina dziesiąty tom Archi gruzu. część funduszów ·tu zainwestowanych ·to wla- wum Marksa i Engels~". Dziesiąty t~~ za-Wsz_ys.tkle te prace są 6harmonl.zow<łJ'.e z roDnie sul?y ze Społecznego Fu.nduszu Odbudo· wiera szereg nigdzie d:itychczas nie opubll­botam1 przy ~udowle most~ I zm1anam11 prze· wy Stolicy. Tr~sa W-Z to wielki wyqzyn nial kowanych rękopisów Engelsa, dotyczących prowadzo~ym1 na Pradze. Filary- ~ostu. :sląsko· ty_lko, rządu, rue tylko robotników i wa.rsza- Proudhona, zagadnień filozoficznych i ekono l_)ąbrowsk1e~o m_ocno tkwią w W1~le 'l czeka- w1~ow, ale całego narodu. . . micznych oraz l,listoril _ Francj4 N~ ;a na ukon<:zeme !DOmo&tu montazowe,go,_2 ;J. l(uc~k.a. =-- An.E?lU i...Irla~i. 7 - -
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Dzielnic~ robotnicze nie mogą być „Kopciuszkiem miast„ 
. 2 mtbardy zł. na polepszenie warunków mieszkaniowych łudzi pracy 

Na 56-tym pos.iedzeniu Rady Państwa uwagę na tak zaniedbane dotychczas dzielni· będzie mogło zostać usuniętych. Wyłonione 
przyjęta została uchwała w sprawie ce robotnicze. Obecnie, dzięki uchwale Rady komisje nadzwyczajne będą dbać o to skr.zęt· 
rozdziału sumy 2 milia:rdów zło.tych między Państwa, przy.znającej na polepszenie miesz- nie, by suma ta .została racjonalnie i we wła­
miaGta przemysłowe na cele, ZWJązane ~ po- :kan.iowych warunków bytu robotników su- ściwy isposób wydana .. Dzielnice robotnicze 
lepszeniem komunalnych warunków bytu kla- mę 2 miliardów .złotych, dużo niedomagań nie mogą być ,,Kopciuszkiem", Bgr. 
sy robotniczej. Chodzj tu przede wszystkJ.m 
o sprawy mieszkaniowe i sanitarne, a więc 
o remont mieszkań robotniczych, remont i od­
budowę s:eci wodociągowych, urządzeń kana­
lizacyjnych i zakł-ad.ów oczyszczania miasta, 
0raz zakładów kąpielO'Wych. Fundusz ten prze 
zn<:nony jest również na budowę instalacji, 
o~ ·.v . etlających dzi-elnice robotnic.ze na na­
prnwę chodników i ulic w dzielnikach robotrui­

łódź miastem kontrastów 
Łódź jest nlewątpliwie miastem kontrastów. 
Oto na ul. Piotrkowskiej, tuż obok 5-c.io-pię­

trowej, okazałej kamienicy przysiadła zmur­
szała, drewniana chału.pk~. Jej kompromitują-

'czych, w szczególności w ikierunkach, !Pro· cego istnienia na tej reprezentacyjnej arterii 
w.dzącric;:h do miejsc pracy, szkół, domów lu- naszego miasta nie tłumaczą nawet względy 
dcwych itp. · k · d · · · · d al m1esz an1owe - g yz za1mu1ą Ją wa m e 

Do w~jny wa:unk.i mi~~aniowe człowieka j sklepiki. Więcej nikt tu nie mieszka. 
pracy mkogo rue obchoduły. Sferom rządzą- I 
cym wydawało się to .zupełnie naturalne, że 

fobry~ant czy 'Wlla5'ciciel ziemski mie6zkają' lllllllllllllllllllllJlllJllllJIJIJlllllllJlllllllJllllJIJIJllllllllllllJIJIJllllJllllllllllJIJlllJllllJIJllllJIJlllllll 
w w1elopok0Jowych [pałacach, podczas gdy 
robotnik wraz rz;e swą rodziną gnieździ się w 
wilgotnej izdebce. Mroczne suteryny czy dusz 
ne poddasza - to były robotnicze mieszka­
nia. 

Nie lepi~j prz.edstawiała 6ię sprawa dziel­
nic rnbotniczych. Zie oświetlone, brukowane 
kocimi łbami, lub 'nawet wcale niebrukowa­
ne, o cuchn·ących rynsztokach - urągały naj 
.prymitywniejs.zyn\ wymaganiom hig.ieny. Na 
tych brudnych, zakurzonych, lub tonących w 
błocie ulicach bawiły się na jezdni robotni­
cze dzieci, ;które w przeludnionej dzdebce nie 
miały się dosłownie gdzie podtiać. 

Mimo wysiłków r.ządu potrzeby mieszka­
niowe robotników mogły dotychczas tylko 
w części zostać .zaspokojone z powodu ogrom­
nego zniszczenia budynków miesz.kalnycJi w 

Polsce. Zbyt mało było pufabrykanckich i po- llllllJllllllllllllJIJllllllll!llllllJIJllllllllllJllllllllllllJllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll 
niemieckich domów, mtl1!Szk.ań, by obdzieJić 
illĆ·mi wezyst.klich a:obotników, by wszystkim 
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' z powrotent 
TYLKO NA EKSPORT! '1\ 

Dyrekcja PaństWOWe<JO Monopolu spł; 
rytusowego prowadzi pertraktacje • 
Gdańskim Urzędem Morskim w sprawie 
przygotowania portów do ekspartu spl. 
rytusu. Przewiduje się ogółein ek.sporl 
około 12 milionów litrów alkoholu. 

To ba.rdzo la.dnie. Liczymy, że w kr6ł­
kim czasie ten eksport ulegnie wydat„ 
nemu zwiększeniu. Nieźle by nawet by• 
Io, gdyby się udało „przelać" całą pro­
dukcję PMS'u - za granicę. ALKOHOL 
TYLKO NA EKSPORT ot.o hasło, 
które by ogromnie .ucieszyło tych wszy. 
stkich, którym na sęrcu leży troska o 
zdrowie naszego ciut, ciut za ba.rdw roz 
pi~aCT.Onego społeczeństwa.. 

W POSZUKIWANIU JUDYMÓW 
To ambitne zadanie postawiła sobie 

ostatnio Specjalna Konilsja. do spraw 
lec.znftctwa s.połeC'Lnego przy łódzkiej 
OKZZ. Właściwie Komisji chodzi o "wY 
łonienie" nietyle nawet Judymów, ile 
lekarzy, któl"ZYbY odpowdednfią część 
czasu p<>świ.ęca.Ił lecznictWll społecz­
nemu. 

Nie świadczy to dobrze o naszych 
eskulaipa.ch, że w takiej sprawie Spe ... 
cj.alina Komisja. musi prrzep~ć aż 
specjalną kontrolę pracy łódzkich leka­
rzy, 

A, B, C.„ 
Sporo dorosłyoh osób w Łodzi będzie 

mu~ło „zacząć" od wYieJ wy:mie)lj!o„ 
nych liter, miasto bowiem nasze posia­
da. stosunkowo znaC"Lną ilość ana.lfabe~ 
tów. 

Celem odpowdedniego zorganłroWfimfa 
pracy oświatowej w d2ied.zinie kształce­
nia a.nalfa.betów ukonstytuowała się 
Miejska Rada Sp0łeczna do Zwal~ 
Analfabety.z.mu. (Łódź, PiotrkOW9ka 6ł. 
II piętro). " 

tzeyew.nić llmltutra.Lne I! ~.drowe mieszkania. 
Nas.z przemysł jednak remontuje c-ałe znisz­
czone dzielnice, gdzie domy przeznaczone na 
'Ill.iesZlkaniia. cl.la iro!bo1tni.ków wf,poSraŻone są 
już we wszystkie nowoczesne urządzenia. Tak 
samo l'.czne nowo-powstające osiedla robotni­
cze mają obecnie .zupełnie inny wygląd, niż 
dawniej. 

Przygotowania do wymiany kulturalne/ polsko-radzieckie/ 

~F-EST1VAL-- flpLMÓVI RADZ ECKICH 
IJ'cwajen.ne zarządy miejs.kfo również ~a­

częły, choć nie wszędzie zwracać baczniejszą 

Październik jest miesiącem wymiany kul mów najnowszej produkcji, również filmy I twórni filmowej w Asz$abadzie "pt. „Na­
turalnej polsko-radzieckiej. W całym kraju produkcji przedwojennej z początkowego rzeczona z Turkiestanu" i film o flocie ra­
zostanie urządzonych szereg imprez, pod- okresu filmu dźwiękowego jak np. najwięk- dzieckiej w ozasach ostatniej wojny reży· 
kreślających znaczenie łączności kultural- sze filmy historyczne znakomitych reżyse- sera S. ·sidolewa pt. „Bohaterowie morza". 
nej polsko-radzieckiej. W miesiącu tym rów ~ergiusza Eisenszteina i W. Pudowki- Zobaczymy również film, który zdobył na· 

Octu jest pod dostatkiem zarówno Towarzystwo Przyjaźni Polsko-. na, znakomitą komedię muzyczną G. Alek- grody międzynarodowe na festiwalach te­
Radzieckiej jak i „Film Pe>lski" szczególną sandrowa J·ak ,,Swiat się śmieJ"e" z L. Orła- go. rocznych w Mariańskich Łaźniac_h i żłi· 

W obecnym sezonie marynat i .zwiększ.one- k 1 b I p t 
go zapotrzebowania na ocet, .zaopatrywanie uwagę poświęca kinematografii radzieckiej. wą i Leonidem Utiesowym oraz „Cyrk". rue: o orowy o raz wana yr1ewa p • 
s:ę w dowolne ilości octu nie napotyka na w stolicy, we wszystkich naszych mia- Wreszcie zobaczymy wielkie filmy z czasów „Pieśń Tajgi" .. Film ten otrzymał również 
żadne trudności, w przeciwieństwie do zeszło· stach wojewódzkich, w większych miastach ostatniej wojny jak np. film o bitwie pod nagrodę imienia Stalina za rok ub. 
rocznego sezonu jesiennego. powiatowych i ośrodkach przemysłowych Stalingradem reżysera F. Ermlera „Wielki z uznaniem należy pdkreślić, że do akcji 

Octownie państwowe i spółdzielcze, które jak np. w Częstochowie, Chorzowie, Jele- przełom" i Marka Dońskiego „Dusze nie- filmowej w miesiącu wymiany kulturalnej 
pracują od kilku miesięcy przy pełnym ob- niej Górze, Sosnowcu, Wałbrzychu itp. or- ujarzmione". polsko-radzieckiej wprowadrono również 
ciążeniu, produkując miesięcznie około 1.5 k. · b · d któr będ 
m'.l. litrów octu, posiadają ponadto dość znacz ganizowane będą festiwale filmów najnow- Dzięki festiwalowi widz polski będzie wszyst ie kina o Jaz owe, e ą W 
ne remanenty na składach. O_ctownie państwo szej produkcji oraz przegląd najlepszych mial przegląd 15-letniej twórczości kinema- tym czasie wyświetlać Wyłącznie filmy ra· 
wego przemysłu fę'rmentacyjnego określają filmów radzieckich starszej daty. tografii radzieciej i będzie mógł zapoznać dzieckie i polskie. Trasa kin objazdowych 
swe remanenty w chwili obecnej na około Ogółem w okresie miesiąca wymiany kul- się w ten sposób z jej szczytowymi osią- już została tak opracowana, że dotrą one 
400 tysięcy lHrów octu 10-procentowego; po- turalnej polsko-radzieckiej „Film Polski" gnięciami. nawet ~ tych miejscowości, w których 
nadto pozostało w magazynach około 160 ty- wyświetli 51 najlepszych filmów radziec- Tegoroczną produkcję radziecką repre- jeszcze nigdy nie wyświetlano żadnego fil· 
sięcy litrów octu, przeznaczonego do sprzeda- d 1 ki odr'· l kich 
ży jeszcze w &icrpniu 1 nie odebranego przez kich w czym 17 młodzieżowych. zentować będą: film nakręcony przez naro- mu. W te a e e P oze po po s 
6.ieć hand.Jową. W okresie festiwalu zobaczymy obok fil- dową kinematografię turkmeńską w wy- osiedlach i wsiach wyruszą razem z kina-____ _; ____________ ,;_ ____________ -=--------------------- mi objazdowymi prelegenci Zw. Samopo-

RAC ff f.J Bł' SPEM.IJLANTOH' ZAH'IODLI' mocy Chłopskiej, Towarzystwa Przyjaźni 

którzy będą wyjaśniać wartości artystycz-
llG O r q 'c Z k a ll c ukr o w a m 

1
• n ę ł a Polsko-Radzieckiej i „Filmu Polskiego", 

ne i społeczne klliemate>grafii radzieckiej, 

PSS zaopalruie już ludność Łodzi w kartofle na zimę jej cele i zadania. 
Miesiąc propagandy filmów radzieckich 

w ramach akcji wymiany kulturalnej pol­
sko-radzieckiej należy uznać za imprezę ze 
wszechmiar potrzebną i pożyteczną. 

Wywołana w tygcdniu ubiegłym tylko I ściowych, które, w przeciwieństwie do cu- Odbiór zamówionych ~fli rozpocznie 
i wyłącznie przez elementy szkodnicze kru, soli i ·tłusżczu, nab:y-.,vać się powinno się w październiku pod podanymi wyżej 
„gorączka cukrowa" spa.dać zaczęła gwał- istotnie w większych ilościach. adresami. 
to-;vnie natychmiast po energicznie prze- Czas już najwyższy pomyśleć o karto- Nie mniej ważna od kartofli na rynku 
prowadzonej akcji Komisji Specjalnej. flach, tym bardziej, że Powszechna Spół- aprowizacyjnym jest sprawa tłuszczu. Z z INSTYTUTU FRANCUSKIEGO 

Nagromadzone w mieszkaniach speku- d.i.i.elnia Spożywców wyznaczyła już punk- wydatną pomocą przyszła konsumentom 
bntów og::-cmne zapasy artykułów żywno- ty i adresy zsypu. PSS, sprowadzając w ostatnich dniach du- W lokalu Instytutu Francuskiego przy ul. 
ś::io;vych uświadomiło wreszcie ludności, ZnaJ·dować się one będą przy ulicach: że ilości oleJ·u rafinowanego w bardzo dob- Piotrkowskiej 125• rozpoczną się w II-ej po­

łowie paźaziernika: 
gdzie tkwiło źródło bezpodstawnych plotek .Konstytucyjnej 3, Ogrodowej 74, Daszyń- rym gatunku. Butelka litrowa tego tłusz- Czteroletnie kursy języka francuskiego. 
i panikarskich nastrojów. skiego• 88, czwarte 1 zsypisko na Chojnach czu kosztuje w sklepach PSS 450 zł na wa- Opłata 600 zł. kwartalnie, oraz Wykłady 

W ubiegłą sobotę miasto było dosłownie nie zostało jeszeze ustalone i dopiero za gę zaś liczone jest 435 zł za kg. ·Czysty literatury i filologii oraz odczyty na temat 
zarzucone cukrem. kilka dni podamy jego adres. rafinowanpy olej, pozbawiony zapachu, słu- cywilizacji francuskiej. _ Opłata 500 zł. ro-

Powszechna Spółdzielnia Spożywców rzu- Ci wszyscy, którzy chcą nabyć ziemnia- żyć może doskonale w gospodarstwie do- cznie. 
ib. na rynek 127,5 tonny cukru, co stano- ki na zimę, mogą już teraz zamawiać ~ we mowym i będzie niewątpliwie chętnie za- Wpisy od 20 września, od godz. 15-ej do 
, i połowę normalnego spożycia miesięcz- wszystkich sklepach spółdzielczych PSS. kupywany przez nasze gospodynie. 18-ej. 

_:;o całej Łodzi. Cukier rozdzielono mię- ·------------------------------------.....;----------------

:} Sklepy Spółdzielcze i pcywatne W p ' ł b ł I b do n'ctwo potrzebu1'q qk do p 
'.)ń~~·~:d~~~~~nc~~w~:a;:aJ:;:c~~· przy- rzemys awe n1any U W I · r racy 

r.eyny ubiegłych nastrojów, przytoczymy Robotnicy z prowincji mają zapewnione mieszkania;.. stołówkę 
nly a jakże charakterystyczny fakt. Gdy Nie0dzownym warunkiem wykonania pla- Dyrekcja przemysłu bawełnianego przesła j wani skierowani zostaną natychmiast do war 
' rnbotę na wystawie sklepu Powszechnej nu produkcji na rok 1949 w przemyśle ba- ła już zap0trzebowanie na pracowników do sztatów pracy, niewykwalifikowani zaś do 
~ ,5l.dziclni Spożywców przy ul. Piotrkow- wełnianym jest rozporządzanie przezeń dei- Urzędu Zatrudnienia., które to z.apotrzebo- 1 &tycznia najdalej muszą zostać przeszko-

skiej 64 ukazały się torby z cukrem, zma- stateczną ilość sił fach'Jwych l niefacho- wanie obejm11je 12 tyi.1ęcy pracowników. leni. W związku z powyższą sprawą Urząd 
lało nagle zainteresowanie nim i zmalały wych. Nowoprzyjęci pracoWnJicy wykwalitilrn- Zatrudnienia uruchomił punkty werbunko-

we w Końskich, Aleksandrowie, Ozorkowie, 
apetyty kupujących. Ten sam sklep, który c dk • k 1• k l Zgierzu i w Rudzie Pabianickiej. Zaznacza­
w dniach bezmyślnej gorączki sprzedawał enne O_ rycie wy opa IS owe W eczycy my przy tym, że najwięcej zapotrzebowań 
po 1000 kg cukru dziennie, nie mogąc wykazują tkalnie i przędzalnie. 
wciąż nastarczyć żądaniom klientów, sprze Sarkofag romański w Kolegiacie badany komisyjnie W związku z przyznanymi dla Łodzi kre· 
dal w sobotę o 300 kg mniej. Zniknęły W związku z odkryciem w lipcu rb„ pod-, kami ze złota, oraz mały krzyż z figurą Chry- dytiami, mimo spóźnionej :pory ożywił s·ię 
długie ogonki i zniknęło zainteresowanie czas prac badawczych, na terenie kolegiaty stusa. ruch budowlany w naszym mieście. W kon· 
• Y!n artykułem. To samo dotyczyło soli. Ze- łęczyckiej grobu romańskiego, znajdującego K0misja stwierdziła, że w środkowej części sekwencji tego pµemys-t budowlany w Ło-

. h t t · · b się w północnej baszcie kolegiaty, przystąpio- grobu brak kilku płytek ceglanych, co nasu- dzi zatrudnić może również poważne ilości 
-.~ ·1mowy ur owy sys em JeJ na y- ' b · b d ·· ·d ł · t k yt s1·ł rnboczych. Zaro'wn-0 Pan'stwowe Przeds'<> · t 1. no o ecnie do komisyjnego z a ania .zawarto- wa przypuszczenie, 12 znaJ owa a się u s r , --. 

z I·';:mtow zaraz po kon ro 1 · · b W kl d k · „ h d ·li d k kt' · t · · ·k ł Z al · b1'orstwo Budowlane, J·ak i· MieJ·sk1·e Zakłady so gro u. s a . om1s}1 wc o u prze - a, oreJ za war osc zm nę a. n eZJono po-
, - .ej został zaniechany. stawiciele urzędu konserwatorskiego, kurii bi· za tym zloty pierścień z ametystem,-przewier Budowlane liczą się z faktem napływu do 

l'°"niCllly tu raz jeszcze, że dalsze skupiej, kierownictwa robót przy rekon.struk- conym na wylot, który .zawierał prawdopo- przemy&łu budowlaneg'l sił z prowincji, 11· 

~ra1 • .:::pm1:y obu tych artykułów nadchodzą cji kolegiaty, Nacz. Dyrekcji Muzeów i Ochro dobnie okruchy relikwii. rządziły dla nich w Łodzi kwatery. Wszyscy 
do Lodzi w ilościach najzupełniej wystar- ny Zaby.tków oraz Miejskiego Muzeum Pre- Znaleziony w grobowcu pierścień złoty, przc-jeżdżający do pracy znajdą przyg-0to-
czających do pokrycia potrzeb ludności. historycznego w Łodzi. Jak stwierdzono, na krzyż i kielich zostały przez komisję przeka- wany dla nich dach nad głową oraz .zorga-

ł w:erzchniej warstwie zawartości grobowca zane do pracowni konserwatorskiej Muzeum nizowane już i czynne stołówkli. 
„Gorączka cukrowa ogarnęła w zesz ym znajdował się kielich srebrny pozłacany oraz Prehistorycznego w Łodzi. Bliższych informacji w tych sprawa<.:h u-

tygodniu ludzi do tego stopnia, że przesta- patena. Przy oczyszczaniu wnętrz.a .znaleziono Zdaniem historyków sarkQfag romański w dzieli zainteresowanym Urząd Zatrudnienia 
li oni myśleć o innych ~Y.:kuł11ch żywno- szczatki itkaninv - brokatu, !Przetvkaneon n.1t- koleaja<.:ie pochodzi z XI-XIII wiek...... przy ul. Strzelców Kaniowskich.. L!.._zezePoi 
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KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 21 wrześcla 1948 r. 
Dziś: Mateusza 

:W AZNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe l Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanfo dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. · 

DYŻURY APTEK 
D1.iA dyżuruje apteka mgr. Chrzanowskiej, 

nl. Marsz. Roli 2ym.ierskigo 30, tel 15-48. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

TEATR 
Dziś, o godz. 19,45 w Teatrze -

pełna humoru współczesna komedia 
muzyczna p. t. „Moja żona Penelopa", 
z. Gozdawy i W. Stępnia. Zniżki waż-
ne, 

KINA 
Kino „Stylowy" - wyswietla film 

prod. p~lskiej p. t. „Sygnały" z dodat­
kiem „Bydgoszcz". 

Kino „Bałtyk" - wyswietla film 
prod. francuskiej p. t. „Bolero" z do­
datkiem sportowym. 

Kino „Wolność" wyświetla film pro­
..d1.ikcji angfelskiej „Cygańska miłość". 

Początek seansów w dni powszednie: 
16, 18,30, 21; w niedziele i święta 13,30, 
16, 18,30, 21. 

na Fundusz ---oszczędnościowy lłolnictwa i na podatek gruntowy 
Jak informuje główny pełnomocniki kich województwach. Do województw mitety społeczne podatku gruntowego 

Urzędu do Spraw Podatku Gruntowe- przodujących należą: pomorskJe, po· i FOR, działające we wszystkich woje-
go dyr. Mierzwiński, w trzeciej deka- znańskie, kieleckie i szczecińskie. wództwach i powiatach. 
dzie sierpnia i pierwszej dekadzie wrze Ze sprawozdań wojewódzkich 5. po- Najwyższą działalność rozwinęły ~o-
śnia, wpływy na Fundusz Oszczędno- wiatowych pełnomocników rządu do tychczas Komitety społeczne w woJe­
ściowy Rolnictwa wykazują znaczny $praw podatku gruntowego wynika, że wÓdztwach: łódzkim, wrocławskim i lu­
wzrost w porównaniu z wpływami w we wpłatach na Fundusz Oszczędno- bełskim, przyczyniając się w dużym 
innych dekadach. W czasie od 20 do 30 ściowy przodują gospodarstwa średnio stopniu do usprawnienia wymiaru i re· 
sierpnia wpłynęło gółem 627.300.000 rolne o przychodowości rocznej od 60 alizacji FOR-u. 
zł„ a 'od 1 do 10 września około 650 do 100 ~wintali, natomiast gos~o~ar- Szczególną u'(JJ'agę zwróciły Komitety 
miln. zł„ Są to sumy sześciokrotnie stwa naJbo~atsz~ o p:zyc?od?wosct po na usprawnienie akcji stosowania ulg 
wyższe, niż osiągnięte w najlepszej z r.ad 130 kwtntalt wywtązu]ą się z wpłat w gospodarstwach 0 przychodowości 
poprzednich dekad. Należy przy tym najgorzej .. ~obór wkładów na Fundusz 60 _ 100 kwintali żyta, obowiązanych 
podkreślić, że wpływy te są wyni- Oszczędno.sc10wy z tyc:h gospodarstw do wpłat na FOR. Komitety przy 
kiem dobrowolnych, przedterminowych odbywa się czę~to z duzym oporem. -I współudziale czynnika administracy jne 
wpłat oszczędnościowych. . Do?re ~n1k1 wpłat na Fu17dusz o go badają złożone wnioski odwoławcze 

Wzrost wpłat na Fundusz Oszczędno 5~ągntęto dz1ęló przeprowadzeniu szero 1 p tosowanie ulg bronią intere-
ś · R l · t t ·i t I · k „ · · d · · · K rzez s ' c1owy o ntc wa nas ąp1 we wszys - ~ · eJ a CJl uswia am1aJąC::J -~_::ez -~- sów mało i średniorolnych chłopów. 

Nieuczciwi konduktorzy PKS-u 
zostali surowo ukarani za machinacje biletowe 

Komplet orzekający Komisji Specjal daliśmy biletów w tramwajacłi, lu~ 
nej wymierzył surowe kary obozu pra- zwracaliśmy zużyty bilet konduktorowi 
cy lólku konduktorom PKS, którzy który wręczał go po tym pasażerom 
mają na sumieniu machinacje biletowe. i t. p. 
Konduktorami są: Plewiński Mirosław, Ale te wszystkie „kombinacje" skoń 
konduktor PKS na trasie ł„ódź - War czyły się z chwilą odzyskania przez. 
szawa, Czech Stefan, ,t)wnież z Łodzi, Polskę niepodległości. Początkowo jesz 
Satowski Władysław z trasy Lublin - cze niektóre słabsze moralnie jednostki 
Zamość, Malinows~i Stanisław i Bu- do których świadomość, że obecnie o­
dzyń Sylwester, obydwaj z Łodzi. kradają nie znienawidzonego wroga, 

Ukarani konduktorzy organizowali lecz własne, odbudowujące się z tru­
sobie dodatkowe, intratne źródła docho dem Państwo - nie dotarła, próbowa­
dów przez pobieranie opłat za przejazd ły okupacyjnych metod • Spotkawszy 
i niewydawanie biletów, do miejscowo się jednak ze zdecydowanym potępie­
ści położonych na wiele kilometrów niem społeczeństwa, poniosły nawet 
przed stacją docelową pasażera, bądź często zasłużoną karę - większość z 
też na trasy inne, zawsze krótsze, a nich zerwała z tym procederem. 
wreszcie fałszowali świadomie listy Należy również pamiętać, żeT zarob· 
wpływów, nadwyżki zaś gotówkowe, po .Id szoferów poprawiły się w ostatnich 
wstałe na skutek tych machinacji cho- latach, a system premiowy daje moż­
wali do własnej kieszeni. ność dobrym i sumiennym pracowni-

Popularny to był i praktykowany kom polepszenia sobie bytu. 
przez nłemal wszystkich konduktorów Toteż tymbardziej godne potępienfa 
proceder w czasie okupacji - owe ma są postępki niektórych konduktorów 
chinacje z biletami. Pomagaliśmy i u- PKS. Swego czasu PKS wydała ostrą 
czestniczyliśmy w tych „oszustwach" walkę pijaństwu wśród swych szofe­
wszyscy .. Polsló personel był przez rów. Za użycie alkoholu w czasie służ­
Niemców bardzo źle opłacany. Cho- by - szofer był natychmiast wydala-­
dziło przeto z jednej strony o dopomo ; ny bez odszkodowania. Obecnie Komi­
żenie rodakom do przetrwania, z dru- 1 sja Specjalna wzięła się do kondukto­
giej zaś, o pozbawienie okupanta choć rów - tak, że [ na tym odcinku na­
części wpływów1 które szły przecież 1 szego życia zapanuje wreszcie porzą­
na zbrojenia niemieckie. Więc nie żą· dek. 

Rozpatrywanie wniosków odwoław­
czych zakończone będzie w najbliż­
szym czasie. 
Również przy wpłatacłi podatki:. 

gruntoweg°' obsen.vuje się ostatnio 
znaczny wzrost. W trzeciej dekadzie 
sierpnia wpłacono gotówką 337.564.001) 
zł„ a w pierwszej dekadzie września -
ok. 350 mil. zł., t .j. trzykrotnie więcej 
r.iż w pierwszej dekadzie sierpnia. Su­
my te są przedterm'inowymi wpłatami 
rolników, gdyż termin płatności drugiej 
raty podatku upływa w dniu 1 listo­
pada. 

We wpłatach: na podatek przoduh 
województwa rzeszowskie i pomorskie. 
· Dostawy zboża na P.Oczet drugiej ra­

ty podatku rozpoczęły się od 1 wrze­
śnia i wyniosły do 10 września 30 tys. 
ton. Plan poboru zboża na podatek 
przewiduje zebranie w b!eżącym mie­
siącu 100 tys. ton. Osiągnięte wyniki 
w pierwszej 'dekadzie wykazują więc 
planowy przebieg akcji i dają gwaran­
cję, że plan zostanie wykonany w ca­
łości. 

W zwi4zku ze zwolnieniem 900 tys. 
gospodarstw od płacenia drugiej raty 
podatku gruntowego, należy podkreślić 
że ci płatnicy, którzy mają nadpłaty, 
będą mogli je przeznaczyć na pokrycie 
innych należności albo otrzymać ich 
:r.wrot. 

„. l \o.JJ • • ' • .~·„~'t 

OŻYWIONA DZIAŁALNOSC TOWARZY· 
STWA PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ 

W OPOCZNIE 

Zie się dzieje w opoczyńs.kiej )>Ceramice« W czerwcu br. przeprowadzono reorgani­
zację zarządu Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. Od tego cżasu dzlałolność To­
war:z.ystwa znacznie się ożywiła. Zorganizo­
wano, szereg kół przy fabrykach l urzędach. 
Urządza się stale edczyty, pokazy filmowe 
itp. 

Na ostatnim zebraniu aktywu robotnicze· 
go w Opocznie omawiano wiele bolączek z 
terenów ·fabrycznych miasta i okolic. Mię­

dzy innymi głos zabrał przedstawiciel „Ce­
ramiki' ', który zobrazował stosunki panują­

ce w tej fabryce. 
W „Ceramice" pracuje blisko 500 robotni­

kćw, a przewid11je się naw~t podwojenie tej 
il•·śc i zatrudnionych, ;v m1arę rm:.s:?erza!ll~ 
produkcji. JedGakż ::- wiele n:erlocią ~~ ... eć, 

które tu się obecnie obserwuje, może stanąć 
~a przeszkodzie tym planom. 

A więc : fabryka posiada 14 wozów, a tylko 
trzy są na chodzie, jeden tylko z nich zare­
jestrowany. I jakkolwiek nadszedł okres gro­
madzenia Żapasów gliny i żwiru, z. braku sa­
mochodów nie można zwieść odpowiedniej 
.lości tych materiałów. 

Druga sprawa: „Ceramika'' posiada zbyt 
mały teren, od dłuższego czasu toczą s i ę roz­
mowy z Powiatowm Związkiem Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" o odstą­

p;enie części przylegającego placu, narazie 
jednak bez. skutku". A tymczasem duże llo­
ści gliny różnych gatunków z braku miejsca 
mieszaj ą s i ę ze sobą, co powoduje oczywiście 
znaczny spadek jakości produkcji. 

niego placu ,Samopomocy Chłopskiej•·. Miej-, szkoda! Warunki pracy w „Ceramice'' za­
scowe Związki Zawodowe dotychczas nie za- sługują niewątpliwie na więcej uwagi ze stro­
interesowały się bolączkami ,Ceramiki". A ny, powołanych do tego czynników. 

Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 
w Łodzi i na terenie województwa łódzkiego 

W Łodzi ukonstytuował się woje- odbędą się odczyty na wyższycli uczel-, Uczestnicy zorgaclzowanycli aotych­
wódzki komitet miesiąca pogłębienia niach, urządzony też będzie festival czas wyri <><'7ek: z Polski do ZSRR w ra 
przyjaźni polskQ.:radzieclóej. Odpowied filmu radzieckiego. . _ . mach spe '. nych prelekcji podzielą 
nie komitety w skali powiatowej i Filharmonia Miejska w Łodzi zorga- się swoin- ; \" ' raże.niami z pobytu w 
gminnej powstaną w całym wojewódz nizuje w październiku kilka poranków Związku Radzieckim. 
twie łódzlóm, gdzie oddziały Tow. Przy muzycznych oraz jeden wielki koncert Zarząd Wojewódzki Towarzystwt 
jaźni Polsko-Radzieckiej liczą już po- symfoniczny, które poświęcone będą Przyjaciół żołnierza w Łodzi organizu­
nad 12 tys. członków. muzyce ra?zi.e~kiej. Projektowa_ne. są je wieczory dla żołnierzy, podczas któ-

W ciągu października na terenie Ło- występy łodzk1ch zespołów ś_wietlico- rych odbędą się organizowane wspól· 
dz.i i województwa łódzkiego we wszy- WfCh, przy czy~ program ty~h wystę· nie ze Związkiem B. Uczestników Walk 

. . pow będz'ie zawierał recytacJe utwo- 0 Nlepodleałość i Demokrację pogadan 
stkich sz~ołach zorgani~o:vane zost.aną rów pisarzy radzieckich, przedstawie- ki na temat braterstwa broni polsko-
pogadank1 dla młodz1ezy obrazuJące nia, koncerty chórów, popisy zespołów radzieckiego. 
dorobek kulturalny i naukowy ZSRR, tanecznych i t. d. TPŻ opracu)e rownfeż program ob· 

chodu bitwy pod Lenino. 

ugory ZMP likwiduie 
o ile chodzi o urządzęnia socjalne, robot- 23-osobowa grupa maturzystów człon 

nicy skarżą się m.in. na antysanitarny stan ków Związku Młodzieży Polskiej w 
kuchni. Nie pomyślano też dotąd o urządze- Łodzi zorganizowała In:łodzieżową bry­
niu świetlicy, żłobka jak również łaźni lub gadę traktorową. 

orki średniejY11rze~raczając tym sa­
mym plan nakreślony przez okręgowy 
zarząd TOR. Dzięki pracy młodzieży 
brygady traktorowej zlikwidowano ugo 
ry w majątku państwowym Warszyn 
(woj. szczecińslóe). 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
zapozna społeczeństwo łódzkie z oświa­
tą i stanem szkolnictwa w ZSRR, a 
Związek Młodzieży Polskiej wraz ze 
Związkiem Literatów zorganizuje wie· 
czory literackie, poświęcone twórczości 
radzieckiej. przynajmniej umywalni. 

Do obsługi traktorów członkowie bry Dowiadujemy się, że w chwili obecnej gro-
madzi się materia ły na budowę nowych pie- gady przygotowali się już w_ ciągu ro­
ców fabrycznych oraz domu mieszkalnego dla !~u szkolnego na dwóch koleJnych ~ur-
robotników, a przecież placu pod te domy Each trakt~rowych. . .. 
narazie nie ma wobec nierozstrzygniętej -1 W okresie od lipca br. do chwtlt o­
jak wyżej wspominaliśmy - sprawy sąsied- becnej brygada wykonała około 900 ha 

Poważną kwotę zarobioną przy pra­
cy - brygada przeznaczyła na budowę 
Domu Młodzieży w Warsza,~e. 

W ciągu miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej rozwinięta zo­
stanie akcja opieki nad mogiłami żoł· 
nierzy radzieckicn w różnych miejsco­
wościach woj. łódzkiego. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31~ 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zalµ. Graf. RSW „Prasa". Administracjl!_ni~przyjm~j&.,odP<>wie~aj.ności za_terprlno_wy, dz:qk pirłosze~ 
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TEATRł' 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

• w Łodzi, ul. Jaracza. 2'7 
Dziś o godz. 19.00 najmakomitsze dzieło 

Shakespeare'a „OTELLO"• 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz· 

do" z udziałemJreny GRYWINSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

• .... ~• •• .__ 1 •'„ ' , I .- ,' 

LiWJJllflłltD11tU1U 
Związki .Zawo.dowe, 
Zdobywają przodującą pozycje w sporc~e Zw~ Radzieckiego 

W ich ślady muszą pójść i nasi sportov1cy związkowi 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA MOSKWA (-0bsł. · wł.) . . Sportowcy Związ-

ul. Daszyńskiego 34 ków Zaw0dowych odgrywają coraz większą 
Dziś dwa przedstawienia o godzinie rolę w życiu sportowym Związku Radziec-

16-tej I 19.15 sztuki c. de Peyret-Chapuis kiego. Na zakończonych ostatnio lekkoatle­
„NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii I tycziiych mistrzostwach ZSRR przypadł".> im 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I w udziale wiele tytułów mistrzowskich, 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Raliria j również. 4 z 10-ciu nowych rekordów ZSRR 
Głuszkówna Czesław Guzek Irena Hnrecka • ustanowione zostało na tych zawodach przez 
Wanda. Jak~bińska Janusz' Jaroń i Michał sport0wców związkowych. He:no Li-pp uzys­
Melina. Dekoracje Stanisława Ce<>'ie~-··· '-go. kał w dz!esięcioboju wynik 7.78'1 pkt., co 

Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02. j~st najlepszym rezultatem światowym w 
ciągu ostatnich 12-tu lat. Wynik ten jest zu­

Teatr ,,OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 ' I ledwie o 120 pkt gorszy o')d rekordu świa-
Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę o go' toweg0. w tej dziedzinie. 

dzinie 16 i 19.30 ROZKOSZNA DZIEW- I Bułanczyk, który ustanowił 2 rekordy 
CZYNA". Ostatni~' dni. Pracujący otrzy- ZSRR, prz~biegając w t~m roku 400 mtr. p. 
muj: 50 proc. ulgi. Widownia kryta brezen- pł. w czas.:e 54,0 sek. _1 53,8 sek., uzyskał 
tern, szczelrue chroniona przed chł0dem. podczas mistrzostw w biegu na 110 m. p. pł. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o ~odzinie 19;15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety .wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a . od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

dobry czas - 14,4 sek. 
W pływaniu zawodnicy związków zawodo 

wych zd0byli w klasyfikacji ogólnej pierw­
sze miejsce, przy czym w biegu rozstawnym 
4 x 200 m. ustanowili nowy rekord Związ­
ku Radzieckiego wynikiem 9:14,6 min. 

Tego-roczny sezon letni wykazał z.naczny 
rozwój wychowania hzyczneg0 wśród >.por­
towców związków zawodowych. Rozwój ten 
nastąpił nie tylko wszerz, tak, że obecnie 
radziecki sport związkowy jest największą 
teg? rodzaju organi.zacją w świecie. Podniósł 
się równ ież poziom ogólny, przy cz•ym w 
poszczególnych dyscyplinach wyłowiono wte 
le n-0wych talentów. 

Na start biegów jesiennych na przełaj wyszły w ZSRR tysiące ml-Odych robotników. 

I tak: w tegorocznych letnich zawodach 
i spartakiadach uczestniczyło ponad półtora 
miliona zawodni~w, w finałowych r-<Jzgryw 
kach Spartaki·ady, które odbyły się w Mos­
kwie uczestniczyło ponad 1000 najlepszych 

zawodników, reprezentujących wszystkie re­
publiki Związku Radzieckiego. R?ziwojowi 
sportu sprzyja wielka ilość stadionów. bo 
isk i basenów, których licz~a stale się Po­
większa. 

Ha starość „Szpagat" mistrzem Po Iski. f 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko „Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

MUZEA MIEJSKIE 

Dla zobrazowania mas?wości wystarczy 
podać, że w klubach związkowych uprawia 
sport stale około 2 miliony zawodników. 
Mas?wy jest również udział w zawodac:1. 

WISŁA (obsł. wł.) W Wiśle/odbyły się w 

1 
Wyniki techniczne wyścigu przedstawia­

niedzi.elę _górskie mis~rzostwa kol8:rskie k się następująco: 1) Kąpiak (Elektrycz- I 
O Czym Szepczą W Łodzi. ?. Po~sk1, ktore zgro~a~1ły na starcie 24 ność) 3 :.36 :53 godz. 2. Siemiński (Elekt- , 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi· 
cza czynne od godz. 10-11 prócz poniedzial­
kó•1'. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w medziele i świeta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie· 
działków. 

~ztuki - Więckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysla· 
wa SiemiY,skiego, otwarta od godz. 10-18. 

MINA 
ADRIA - „Tajemnica nocy wi,l?'.ilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedzielę 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

B.L!'J1'Y:'<:: - .• T"iemnir!l'1 W"wiadu" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
film niEćc.zwolony dla młodzieży. 

BAJ:r< A - .. Bnhaterld Pacvfiku" 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film ck.zwoknv clla m!onzieżv od lat 14 

GDYNIA - „Program aktmllności krajo. 
wych i zagranicznych Nr 30. 
godz. 11, 12. 13. 16. 11. 18; 19; 20; '21 

HEL (dla młodzieży) - •„zielone lata" 
godz. 15.30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

MUZA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,.Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

p,-. · YO!:;NIE - ,,Miasto bezprawia" 
godrz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOT1'TT1:{ - .. Ostd-ni et:>~" 
godz. 16, 18.15, 20.30 w niedzielę 13.30 

Rf'"'.,. 1\ - •• Pndrzutek" · 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film do:<."ł.'Glony dla młodzieży 

0~-~0RD - .,Kouik Garb„sek" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
f!.lm d0zwolony dla młodzieży 

STYLOWY - ,,My z Kronsztadtu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

SWIT - .. Konciuszek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
f lm dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ·„S·iostra. lokaja" · 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
film ·dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
!l~m niedozwolony dla młcidz,ieży. 

„TT8J'_,A - „Cygań$ka miłość" 

.~'ldz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
,,-,- " ·' "ozwolon.v dla młodzieży 

1.:J „ 1 w nicdz. 15 
fi1.n d0zw0lony dla młodzieży 

./OLNOść - „Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 w niedz. 14.30. 

na3lepszych .z~wodmkow. . . . ryczność) 3 :38 :51, 3. Wandor (RKS Legia) 
W Łodzi od pewnego czasu iansowane są Trasa wyscigu była b. uciązhwa. Prowa- 3 41 07 4 Leśk" icz (Odzieżowiec) 5 

pogłoski o rozwiązaniu sekcji piłki k'Jszyk:;- dziła ona ze startu kolo Oazy w stronę za- : : ' · ·iew ' · 
wej YMCA. Jak się okazuje, pogłoski te meczka Prezydenta R. P. przez Kubalonkę Rzeźnicki (ZZK Warszawa)' 6. Nowaczek 
nie odpowiadają prawdzie. Wprawdzie ubył i Głębce z powrotem do Wisły. Długość jed- (Ruch) 3 :44 :57, 7. Sałyga (Partyzant) 
z. druż?"ny Maleszews~i, _wycofując się den- nego okrążenia wynosiła 17,5 km, łączna 8. Grynkiewicz (ZZK Warszawa), 9. N8;pie~ 
mty_wme z czynneg0 zyc1a spor~owego, resz. zaś długość całej trasy fao km. rała (~armata) 3.))0.13, 10. Targonski 
ta Jedna~ zespołu_ ~- Ulatows~im na czele Mistrzostwo górskie Polski na rok 1948 (Gwardia). 
przystępuje w naJbl1zszych dmach do tur-1 . , .„ 
niejów przed zbliżającym f.ię sezonem je- zdobył . ~apiak z „Elektrycznoaci war- Po zakończeniu wyscigu zawodnicy 
siennym szawskieJ. otrzymali wiele cennych nagród. 

Młodzież polska maszeruje 
· szlakiem zwycięstw bratnich armii Radzieckiej i Polskiej 

Przewidziana na dzień 31 października 
br. masowa akcja Mą.rszów Jesiennych, od­
będzie się w dniu 17 października br. -
w piątą rocznicę bitwy pod Lenino pod ha­
słem: „MŁODZIEŻ POLSKA MASZERU­
JE SZLAKAMI ZWYCIĘ}STW BRATNICH 
;\ FU!fTI RAD7,IEC7{TET I P[)T -S-·{TF.J". 

Celem marszów jest: I w kie:u;iim podniesienia tężyzny fizycznej 
a) podniesienie sprawnoaci i zdrowie ·11łodziezy, 

szerokich mas społeczeństwa d) lf Pamię~nienie pie~s~j bitwy st<?-
. • '. czoneJ ramię przy ram1eruu przez Arnuę 

b) zaakcentowame wartosci zespołowego Polską i Rg,dziecką w ich marszu do wy-
wysiłku, zwolenia Polski i zniszczenia hitleryzmu. 

c) przegląd dotychczas0wych osią'7.'1ig~ Marsze odbywać się będą w całej Polsce 
-----------------------·---------------- - we wszystkich miastach i gminach. 

MŁO DZIEZ" WIEJ s KA Start marszów nastąpi w miejscach zwią-
. zanych z historią walk Armii Radzieckiej 

powinna przywróc1c świetną przeszłość 
naszej ciężkiej- atletyce 

W Głównym Urzędzie Kultury Fizycznej po referacie, poszczególni przed~tawiciele 
odbyła się konferencja porozumiewawcza. z wypowiedzieli się jednogł JŚn 1 e za spopula­
udziałem p.rzedstawicieli Związk?wej ~a:lv ryzowan'em tej gałęz1 sportu na wsi, co wv­
Kultury i Sportu przy KCZZ, ZSCh, Pol- maga jednak uprzedniego przeszkolenia 
skiego Zwią21ku Atletycznego, ZMP, Pow- znaczne.i liczby instruktorów. Rea::.umując 
szechnej Organizacji „Służba Polsce"', Woj . wszystkie wypowiedzi i zamykając dyskusję. 
UKF w Warszawie oraz GUKF. dyr. Kuchar stwierdził, że wpr?wadzenie 

Tematem k-0nferencJi było zagadnienie u· atletyki do ośrodków wiejskich muszą po-
powszechnienia atletyki na ws.i. przedzić pewne ćwiczenia wstępne, które 

Po zagajeniu przez dyrektora GUKF byłyby niejaką zaprawą i zachętą d0 właś 
T. Kuchara, referat na temat „Atletyka na ciwego uprawiania tego sportu. Dużą ro1~ 
wsi" wygłos.ił ob Świ ętosław~ki. Prelegent odegra tu niewątpliwie odpow1edn'e p".ldeJ­
zwróc!ł szczególną uwagę na możliwości Mz ście do młodzieży, przy czym w pewnym 
woju .atletyki na wsi ze względu na łatwość stopniu z programem atletyki na wsi należy 
zdobycia sprzętu oraz na podatny grunt, ja• połączyć zabawę. 

ki niewątpliwie w środowisku wiejskim is.t- W wyniku konferencjl postan-0winn'l po­
nieje. Nakreślił również m"Jżliwości i plany wołać kom:sje, które zajmą się opracowa­
rozwbju tej gałęzi sportu w najbliższej przy niem tego zagadnlenia w terenie ?raz zor-
szłości. - ł ganizowaniem kursów instruktorskich. jak 

W obszernej dyskusji. jaka wywiązała się również skoordynowaniem całości pracy. 

rod•o 

i Polskiej z najeźdźcą hitlerowskim i bę­
dzie miał b. uroczysty charakter (raport i 
przemówienia w obecności delegacji i przed 
stawicieli wojska Tow. Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, Związku Uczestników Walk o 
Wolność i Demokrację, T9W. Przyjaciół 
żołnierza, partii politycznych i władz miej­
scowych). 

Uwaga, amatorzy silnych emocji! 
Wcz?raj przybyła do Łodzi ekipa żuzlow· 

ców czeskich, których maszyny zawarczą 

jutro na stadionie WKS-u podczas meczu z 
re.prezentacją Polski środkowej. 

Czesi zatrzymali się w hotelu ,,Savoy" 
i dzis:aj odbędą trening na naszym wrze. 

O ueiście do liql 
~~f'lli.'"'llL""~-~ 

Szombierki - Radomiak 2:2 
W meczu o wejście do Ligi „Szombierki" 

zrem:sowały z „Radomiakiem" 2:2 (1 :O) 

Co słychać w ŁOZB ? 
W dniu 8 grudnia br. projektowane jest 

spotkan'.e pięściarskie Austria Polska w Ło­

dzi. Wielki kłopot ŁOZB sprawia fakt, że 

rozszerzona hala Wimy będzie gotowa dopie­
ro w dniu 15 gruinia. Czyn'one są przeto 
starania aby mecz przełożyć na p67n!ejszy 

ZACHĘ:TA - ,,Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30. · 

J) - 02862/' . ' 

Program na WTOREK, 21 września 1948 r. 
12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka. 12.25 Pieśni 

E. Griega w wyk. A. Rudnickiej. 12.45 (Ł) Z 
cyklu: „Produkcja nas.ion traw" - pogadanka 
J. Owczarskiego pt. „Zbiór nasion". 12.55 !Ł} 
„PrZ-Odownicy pracy w mlnictwie" (II). 13.00 
Koncert rozrywkowy. 13.45 „Ludwik van Bee· 
thoven" - II audycja z cyklu: „Kompozytor 
Tygodnia". 14.30 (Ł} z· dzisiejszej prasy. 14.35 
(Ł) Utwory forte"l' 'lDowe i -0rk' estrowe Fr. Li· 
szta (płyty). 15 05 (Ł) Fel.et-0n sportowy red. 
L. Szumlewskiego. 15.10 (Ł} :R:wadrans muzyki 
lekkiej z płyt. 15.25 (Ł} Skrzynka oLar na 
rzecz ŁRR. 15.30 „Gdy nilsze babcie chodz;ly 
do szkoły" --, audycja słowno-muzyczna dla 

1 dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 Dziennik. 
16.20 „Odbudowa Warszawy". 16.30 Muzyka 
rosy}ska w wyk. Orkiestry P. R. w Bydgosz· 

• ~czv. 11.00 ..Dwa-j panowie z .Werony" - słu· 

chowisko wg. Szekspira. 17.4.5 „Gramy w sza­
chy", 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzys,ka­
nych", 18.05 „Ulubione melodie" - gra Seks­
tet P. R. 18.45 „Jak zostałem pisarzem" - fe· 
lieton. 19.00 (Ł) Chwila Warszawy. 19.03 (Ł} 
Rezerwa. 19.10 (Ł) M. Karłowicz - Serenada 
smyczkowa op. 2 (płyty). 19.30 ,.EmancypaIJt· 
ki" - 65 odc. powieści B. Prusa. 19.45 Muzy­
ka lekka 20 OO Koncert symfoniczny w wyk. 
w:e lk e · O r ~ ' r v Sym'o'l'cznej P. R pod 
dyr. Wf. Row ~go 20 58 Komumkat meteo­
rologiczny. 21.00 Dz· ennik. 21.35 (Ł) Lekkie 
pio-senki z płyt. 21.48 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 21.50 Koncert rozrywkowy w wyk . 
Małej Orkiestry PR. Transmi5ja ~o Fragi Cze­
skie;. 22.30 Skrzynka techniczna. 22.40 Muzyka. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
neczna. 23.20 Program na jutro- 2.130 Zakoń· 
czen.ie jiudycjd ii _ Hymn; - · 

termin, niewiadomo j<>dnak czy na taką kon­
cepcję pójdą gośc:e austriaccy. W prz.ecfw­
nym razie ŁOZB zmuszony byłby zrezygno· 
wać z organizacji spotkania Austria - Pol· 
ska w Łodzi, 

' 
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